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_  „Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie

Numer p o r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznyoh, 
ju i re r  p o p o ł u d n i o w y  codziennio z wyjątkiem niedziel i dni iwiąteczuyoh.
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W miejpcn ................................
W  Anstro-Węgrzech: 

z jednorazową przesyłką poczt, 
z Jwurazową „ „

W Państwie Niemieckiem 
W  innych państwach . . . .
Pi ennnict ale i ogłoszenia (nserat-y) dtt-asza się nadsyłać wprost do Adm iuilh ncyl

BelOiiay1* W Krakowie. .
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We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hi. w Sturze dzienników A. Olszewskiego, ulica 
Kilińskiego 2 i w Biurze Plolma. ulica Karola Ludw. 9.

C e n a  n u ? m  rw . 1 0  J t a /  , z  p r z e t y ł l a l  p o c z t o w ą  1 2  h a l . NUM EE POPOŁUDNIOWA.

P p e n u m e p a t ę  p p z y j  m u j  ą :
zamiejscową: Adaiini itracya „Nowbj Reformy-1 i wszystkie urzędy pocztowe, miejsco- 
W  p administracya .Nowej Ref omy — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopuasa 
l A. Salomonowej, uL SławKowska fi. — Handel St Karoń.kteeo Spki«nnire — Handel 

Kretschmera, ni. Szewska — Handel J. Kkiera »' Karmelicka 18. 
fSautiejSL-ową prenum eratą I ogłuszenia unsnr.tT orzy mu ą We Lwowie Biura 
dzienników: i.ndwit Plohn, ni. Ks.rr, nawite II 4 Hansmani 9. —
W Przemysta Heszeies. — W Jarosławiu a a m*-. *■ wii-ncm: Hermann Gold-
scbmied (sprzedaż pojedynczych numerom I ■ u n • m hf, Haasenstein
& Vogier (także w Hamburgu, Frankfurcie n SI Herun-r i{.,to n», Wrocławiu).— 
A.  Oppelik. — R. Mosse (tHkże w Beri ku e hamtnrgn Mooachinm * Norytroerdze). — H.  Scha* 
les (Wollzeile). — W ,Varyin Socićtć Motnelle de Pablioitć A. L o re tte . ditectenr, 61

Hue Iłongemont.
Cgłoszenia (inseraty) prz-juinje Admiuistrarya „Nowej Reformy11 zs opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pism Tn (petit) za pierwszy raz 20 h.. r.a każdy następny raz po 10 h. — Kafle* 
słane po 60 b od wiersza za każdy raz. — Ciosy publiczne po 2 km od wiersza. U«dad 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszą raz 40 I: »iępoy po U1 h od wiersza —
Zalączmit! do „N Reformy11 (prospekty, cyrkuiarze, ogoszonia itp.) przyjmuje się za cenę 
Ł kor. od 100 egi. dla .amiejscowych, a 1 kor. od 1O0 egz. dla miejscowych prenumeratorów

i*d aumluistiracyL
Celem uregulowania nakładu, prosimy o wcze­

sne naaesłanie prenumeraty.

„Nowa Reforma-1 wychodzi obecnie
sta a razy dziemsift

o godzinie o rano i o piąte.] po południu.
Pomimo znacznego zwiększenia kosztów wy­

daw nictw a, prenumerata nie została podw yż­
szoną i wynosi k w a r t a l n i e :  

w  Krakowie: 6 koron;
w kraju: z j e d n o r a z o w ą  przesyłką 8 kor,, 

2, d w u r a z o w ą  przesyłką 9 K 50  halerzy.

Nowi prenumeratorzy zarówno miejscowi jak 
zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie początek dru­
kującej się w felietonie naszym powieści St. 
Ż e r o m s k i  cg  o p. t,:

„Szteje griechn1*.
Prenum eratorzy „Nowej Reformy5- nabywać 

żakże mogą po zuacznie zniżonej cenio ilustro­
wany dwutygodnik lwowski

„Nowe Mody".
Prenum erata kw artalna wynosi 2 kor 40 fi.

droczen ie Scjiun.
Dla czego właśnie Sejm galicyjski odroczono, 

pomimo," że nie załatwił on kilku spraw wiel- 
kiei wagi, a wielu pozbył się w pośpiechu, nie 
wchodząc w ich istotę, — pozostanie jedną z tych 
zagadek, które tylko na tle galicyjskich stosun­
ków wytwarzać się zwykły.

Trudno przypuścić, aby rząd zamykał obrady 
Sejmu bez poprzedniego porozumienia się z jego 
w iększością Dla czego zatem wtorek miał być 
koniecznie i nieodwołalnie tym term inem , poza 
który nie mogły sięgnąć prace sejmowe ? Żadne 
nadzwyczajne okoliczności tego terminu nie na­
rzucał]. . ani parlament nie czeka na zwołanie, 
ani wyboiy nie zamącają toku obrad sejmowych. 
Przeciwnie, —  jak na aurę węyborczą i wielce 
drażliwą kwestyę ruską, miały obrady sejmowe 
przebieg względnie spokojny. Skąd w iec ten 
pośpiech nerwowy, aby właśnie 19 marca za­
mknąć, wrzględnie odroczyć sesyę, i ani jednego 
dnia dłużej nie pracować ?

Dziwnym wydawał sit- wczoraj ten pośpiech 
naw et posłom wielce umiarkowanych przeko­
nań. Przerwano, w sposób mechaniczny, wprost 
naw et nieprzyzwoity, drugie czytanie ustawy 
górniczej, mającej wielkie znaczenie dla prze­
mysłu naftowego, bez żadnego istotnego po­
wodu.

Wybiegiem koteryjnym było także odroczenie 
reformy wyborczej aż do jesieni. Konserwaty- 
wna większość chce widocznie czekać na wy­
nik wyborów do parlamentu. Od ich rezultatu 
zależeć będzie przekonanie, czy i w jakim sto­
pniu puwszeebne głosowanie godzi w dotych­
czasowy stan posiadania konserwatystów', czy 
zatem zagrożony jest „bezpieczny dach" nad 
konserwatywnemi głowami w Sejmie?

Obliczenia konserwatystów mogą spotkać się 
z rozczarowaniem. Trudno przypuścić, aby sy- 
Łuacya dla reakcyjnej reformy wyborczej, pro­
ponowanej przez Wydział krajowy, była w je­
sieni korzystniejszą, niż jest dzisiaj. Większość' 
sejmowa nie liczy się przytem z agitacyą ruską, 
k tó ra po wyborach parlamentarnych nie będzie 
chyba łagodniejszą, niż jest obecnie

Sesyu bieżąca zakończyła się b a r d z o  z n a ­
c z  n e m p o d w y ż s z e n i e m  p o d a t k ó w k  r  a- 
j o w y ( h wbrew wnioskowi większości komi­
syjnej, która oświadczyła się za krótkotermi-

nowrą pożyczką Za wnioskiem większości prze­
mawiał nawet poseł tej miary i estymy w obo­
zie konserwatywnym, co prof. M i l e w s k i ,  a 
pojiieraW go konserwatyści krakowskiego znaku. 
Zwyciężyła mniejszość kom isyjna, do której 
przyłączyła się konserwa podolska.
•• Niezbadane są zaiste wyroki autonomistów 
galicyjskich. Sztandarem autonomicznym potrzą­
sają, ilo sił im starczy, ale równocześnie czy­
nią wszystko, aby go najmniej popularnym uczy­
nić w kraju. Do najwyższej rcprezentacyi auto­
nomicznej, do Sejmu, nie wpuszczają ludu, ale 
każą temu ludowi mieć zaufanie do autonomii 
i do Sejmu. Przed zreformowaniem ordynacyi 
wyborczej podwyższają różny ślme podatki, cho­
ciaż na pokrycie deficytu wystarczała krótko­
terminowa pożyczka. Ma to dodać autonomii 
uroku w oczach ludu,

SzyDko, w pospiechu, niczem nieusprawiedli­
wionym, „przebiczowano" cały budżet, jak  gdy­
by obawiano się głębszych przy tej sposobno­
ści rcfleksyj. A nawet jedyna, w głąb kultu­
ralnych . i społecznych stosunków sięgająca, 
ustaw a o placach nauczycielskich, wniosła ze 
sobą zuainię połowiczości, niedociągnięcia do 
właściwego tonu wymagań, co zemści się zno­
wu na jakości publicznego wychowania w kraju.

Sejm dogorywający pisze sobie testament, 
Będzie on krótki, a do spadku po nim przy­
znać nie zechce się jego następca, jeżeli wyj­
dzie z powszechnych wyborów.

U  R g isM e  selraow.
Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu .Sejmu 

przystąpiono (lo dyskusji nad rezolucją pos. L o e- 
w e n s t e i n a  o wezwanie Wydziału krajowego, aby 
zbadał przyczyny z u b o ż e n i a  l u d n o ś c i  ży ­
d o w s k i e j  i obmyślił środki zaradcze.

Ks. P a s t o r  przyznał, że nędza żydów po ma­
łych miasteczkach jesl rzeczywiście wielką. O przy­
czynach dużo byłoby mówić, ale wobec faktu tej' 
nędzy centrom, j'ako stronnictwo katolickie, mnsi 
stanąć na stanowisku, że należy starać się o po­
moc i dlatego będzie głosowało za r  ez o 1 u c y  ą. 
Co do umotywowania swojej rezolucył p. Loewon- 
stein był trochę nieostrożny. Widzi on w Pm 
agresywno postępowanie ludności chrześcijańskiej, 
gdzie jest tylko duch asocyacyi. W szczegól­
ności co do s k l e p ó w  c h r z e ś c i j a ń s k i c h  
i co do haseł „kupujcie tylko u chrześcijan11, 
mówca, co do swojej osoby, na nie- się nie go­
dzi, ało co do samego istnienia sklepów chrześci­
jańskich, to poseł Looweustcin nie ma racy i, gdy 
przeciw nim występuje. IHa Indu wiejskiego coś 
się robi, ale dla biednego rzemieślnika i dla mie­
szkańca małych miast, rzeczywiście nic się nio ro­
bi. M ało miasteczka giną w nędzy. Ludność żydow­
ska jest biedniejszą oil chrześcijańskiej, i dlatego 
mówca jeszcze raz oświadcza, że centrum głosować 
będzie za rezolueyą

Poseł K o l i s z e r  dziękuje mówcy poprzedniemu 
za to oświadczenie. Przyczyna upadku małych miasi 
tkwi yy tom, że rzemiosło, jeżeli ma w pewnym za­
kresie wy trzymać konkurencją yyielkiego przemysłu, 
musi hyc do tego przygotowane. Mylnem jest je­
dnakże zdanie, że ludność żydowska trudni się tyl­
ko handlem. Paktem jest, źe ludność żydoyyska gar­
nie się, w charakterze robotników i robotnic do 
fabryki tytoniu, jednakże w żadnej fabryce tytoniu 
ani joilna robotnica z pośród żydów nie została 
stabilizowaną.. — Na żadnym dworcu, chyba tylko 
w Brodach, nie przyjmują ani jednego żyda jako 
tragarza. Że żydzi od tej ciężkiej pracy nic stro­
nią, dowód w tern, że żydzi w miastach tę ciężką 
pracę wykonują. To znaczy, od pracy żydów- odpy­
chać. Zarówno biednej ludności katolickiej, juk i

żydowskiej pomódz można tylko przez stworzenie 
wielkiego przemysłu, bo kraj nasz, który ma ludu 
prawie za dużo, posiada wszelkie warunki do roz- 
w-oju przemysłu.

Poseł H u r y k  (Rusin) przyznaje, że może być 
wielu ubogich żydów, ale wielu jest bogatych ad 
wokutów, dyrektorów, arendarzy żydowskich. Każdy 
naród ma ludność ubyjgą, tak samo ruski jak i pol­
ski, dlaczegóż ma się więc specyslnie ubogim ży­
dom przyznawać środki finansowe, a tern samem 
ukracać resztę ludności kraju.

Pos. A b r  a li a ra o w i c z oświadcza, że gdy już 
odezwał się jeden głos przeciw rezolueyi, i to ze 
strony posła, który udaje się nie zrozumiał, o cc 
chodzi wmioskodawcy, to i mówca pragnie głos za­
brać. Pos. Loowenstein nie przemawia przeciw sto­
warzyszeniom i skli pom chrześcijańskim, a tylko 
podnosi, że ludność żydow-ska traci stopniowo mo­
żność zarobkuwania. Straszna nędza ludności ży­
dowskiej przyczyni się do szerzenia się w jej ło­
nie wszelkich zapędów przewrotowych. Także syo- 
nizrn, który w Niemczech już się przeżył, przy­
szedł obecnie do nas z północnego wschodu. Nie 
nalałby on u nas tu i oyydzie tak chętnego po­

słuchu, gdyby nie padł na grunt nędzy ludności 
żydowskiej, szukającej pomocy. Poseł Loewenstein 
zwrócił się do kraju, aby zbadał przyczynę zubo­
żeniu lej ludności i wskazał środki zaradcze. Nie 
chodzi tutaj o jałmużnę, jak to mniemał p. Iluryk, 
lecz o wskazanie kierunku zarobkowania, a więc 
W pierwszym rzędzie o pomoc intelektualną, do któ­
rej obowiązany jest każdy rząd i każdy kra., Po­
ważnym bardzo obowiązkiem kraju naszego just 
zbadać tę gangrenę rodzącą wszelkie złe prądy i 
przyjść z pomocą tern bardziej, że obecnie w Au­
stryi kwestya soeyalna rozwinęła się w całej pełni 
i parlament i .Sejmy zajmują się teraz losem sze­
rokich mas ludności. Stronnictwo mówcy głosować 
będzie za rezolueyą

R o z o l u c y ę  L o e w e n s t e i n a  I z b a  p r z y ­
j ę ł a  p r a w i e  j e d n o g ł o ś n i e

Następnie uchwalone l wnioski komisyi b u d ż e ­
t o w e j  w- sprawie p o ż y c z k i  m i a s t a  L w o ­
wa  do wysokości 14 milionów koron na różne in- 
westyeye.

Przystąpiono do dyskusji nad sprawozdaniem ko­
misy i g ó r n i c z e j  o przedłożeniu rządowim, za- 
wierającem projekt ustawy, r e g u l u j ą c e j  p r a ­
wo w > d o b y w a n i a m i n e r a ł ó w, które nada­
ją się do użytku z powodu zawartości żywic ziem 
nycli.

Poseł B n y n o w s k i  zgłosił wniosek o odrocze­
nie obrad nad tą ustawą do sesyi jesiennej.

Poseł Gr o r a y 8 k i sprzeciwił się temu , zapew­
niając, że nsfawa jest bardzo dobrze opracowaną i 
można ją „en bloc" uchwalić.

Posłowie S t a p i ń s k i i W o s o 1 i ń s k i przyłą­
czyli się do żądania Buynowskiego.

Poseł A b r a h a m o w i c z oświadczył, źe odro­
czeń sprawę możnaby, edyby w dyskas.yi ogólnej 
pokazały się jakieś usterki. Ale takio zepchnięcie 
poprostu ustawy z porządku dziennego jest niewła- 
ściwem, bo znaczyłoby to, że co innego mówi się 
we Lwowie, a co innego w Wiedniu. Coby powie­
dział rząd , gdyby odroczono w Sejmie ustawę, o 
którą w Wiedniu tak usilnie się starano? Mówca 
będzie głosował p r z e c i w  odroczeniu.

Za odroczeniem przemawiali jeszcze Mo g l i n i ­
c k i  i ks. S t o j a ł o w s l c i .

Sprawozdawca M a ł a c h o w s k i  odpierał zarzuty, 
czynione ustawie-,*że ma ona na celu wywłaszczanie 
małych rolników. Jest w ustawie rozszerzenie wy­
właszczenia , lecz raczej odnosi się ono do więk­
szych właścicieli. Małachowski zaznacza dalej, że 
ustawa powinna być teraz uchwaloną dla ochrony 
praw autonomicznych .Sejmu. A więc to, co wywal­
czono dla kraju z takim trudem ,'jak  urządzenie 
ksiąg naftowych, znów- oddać, mielibyśmy w ręce 
rządu? Rzecz ta dlatego jest nagła, gdyż jeżeli

nie uchwalimy tych postulatów, to rząd, podobnie 
jak w r. 1885, znów wkraczając w prawa Sejmu, 
na podśtawie rozporządzenia urządzi księgi nafto­
wo i w ten sposób kiedy śmy walczyli o rozszerze­
nie praw autonomicznych, tutaj, samochcąc, ście­
śniamy ich ramy. (Oklaski).

Przystąpiono do głosowania.
W n i o b e k  B u y n e w s k i e g o  p r z y j ę t o .
Namiestnik hr. Andrzej P o t o c k i ,  zabrawszy 

głos, oświadczył, źe z polecenia cesarskiego odra­
cza. Sejm galicyjski.

Heklaraftya St&ly^laa.
D eklaracja  rządu rosyjskiego, k tórą wczoraj 

odczyta] Stołypin na posiedzeniu Dumy, jest 
wypadkiem politycznym pierwszorzędnego zna­
czenia nietylko dla Sosyi samej.

Nie mamy jeszcze autentycznego jej tekstn. 
ale już z tego obszernego streszczenia,'w  któ- 
rem przyniosły ją  depesze dzisiejszej nocy. " -i- 
dać, że r z ą d  r o s y j s k i  s t a n ą ł  n t  
c i e  r e f o r m  i m a  i s t o t n i e  s i l n ą  
w y t r w a n i a  n a  n i m.

W deklaracji wczorajszej jest luikauiś-.je 
co najmniej ustępów, które tego niezbite dają 
dowody. Jeżeli się weźmie w r a c h u b ę  niezmier­
nie silny wzrost prądów reakcyjnych od czasu 
rozwiązania pierwszej Durny, jeżeli z orngiej 
strony uwzględni się obecną niewątpliwą sła­
bość czynników rewolucyjnych, to s t a n ó w  
c z o ś ć  ta. z jaką rząd Stołypins zaipowiedeiał 
swoje wejście na drogę szerokich i głęboko 
w życie narodu i w strukturę państw a wnika­
jących reform, jest faktem niespodzianymi nie 
mai epokowym.

Po zunełnie bezkarnem rozwiązaniu Dumy 
„buntowniczej", po wprowadzeniu sądów polo- 
wych, po cynicznem wypaczeniu ordynacyi wy­
borczej drogą t.zw. „wyjaśnień" senatu i w obec 
aż do zbytku manifestowanej pokojowości no­
wej Dumy, można było oczekiwać, że rząd do­
tąd tak „ p a r  e x c e l l e n c e “ reakcyjny zajmie 
stanowisko dla sprawy wolności zdecydowanie 
groźne. Tymczasem stało się inaczej. Wśród 
wszechmocnej kamarylli dworskiej wziął górę 
zdrowszy prąd jakiś i objawiła się chęć konie­
cznego porozumienia się z większością' narodu, 
która jest w-prawdzie za słabą, aby obalić nie­
nawistny dla siebie system, ale ma dość siły, 
aby przez upartą  opozycję sparaliżować wszel­
kie wogóle życie państwowe.

D eklaracja Stołypina, będąca wyraźnem od­
biciem tej zmiany w zapatrywaniach kamarylli, 
jest wprasedzie od dosk.małości nieskończenie 
daleką, ale tak samo daleką jest od tego tępe­
go cynizmu i bezmyślnej złośliwości, która tak 
wybitnie cechowała deklarację G o r e m y k  i- 
n a ,  złożoną w poprzedniej Dnn.ie.

Stołypin opuścił wiele bardzo zasadniczych, 
kwesty i wolnościowych, nie wspomniał o wol­
ności prasy, ani o wolności zgromadzeń, sądząc 
widocznie, że tymczasowo wydane przez niego 
w tym względzie przepisy, wystarczą i zastą­
pią ustawy. Ale mimo to nie można nie przy­
znać, źe dek laracja  jego jest pełną treści, że 
zawiera ustępy i obietnice w  ustach m inistra 
rosyjskiego dotąd nic dające się pomyśleć (na 
przykład projekt ustawodawstwa robotniczego) 
i że bądź co bądź stanowi platformę, na której 
umiarkowane żywioły wolnościowe w Dumie, 
mogą zacząć pertrak tac je  z rządem z pewnemi 
szansami osiągnięcia bogdai czasowego porozu­
mienia.

Jest faktem, że społeczeństwo rosyjskie nau­
czyło się w czasie ośmiomiesięcznej bezwzględ­
nej reakcyi i rep resji bardzo yviele. Druga 
Duma mimo swej jaltościuwo od poprzedniej

jeszcze silniejszej opozycyjnosci, nauczyła się 
umiarkowania i powściągliwości w swoich dą­
żeniach refum acyjnych Z drugiej srrony dekla- 
racya wczorajsza Stołypina jest niezbitym do­
wodem, że także i rząd nauczył się tych c ót 
w swych reakcyjnych dążnościach.

Jedna strona zrozumiała, że stuletniej, fatal­
nej polityki nie można popraw-ić na jednej se­
s j i  młodego parlamentu; druga zaś przekonała 
się, że potężny prąd wolnościowy urąga już 
wszelkim zaporom i groblom i że najlepsza obro­
na przed jego niszczącą żywiołową potęgą po­
lega na ujęciu go w równe i proste tamy pra­
worządnego państwa.

To zrozumienie po stronie Dumy i to prze­
konanie po stronie rządu — jeżeli będą Irwa- 
lemi, mogą stać się gruntem, na którym rew o- 
l u c y a  przemieni się w e w o l u c j ę .

Lecz nie stanie się to zaraz. W pierw muszą 
przyjść czyny, bo same słowa, z którejkolwiek 
by one padały strony, nie uspokoją ani nie zre­
formują Rosyi.

Truimości &£& kr*uca.
Rokowania w sprawie zawarcia now-ej ugody 

z Węglami, które obecnie toczą się znów' w Bu­
dapeszcie, nie doprowadziły dotychczas do ża­
dnego pochwytnego rezultatu. Z wszystkich nad­
chodzących z Budapesztu wiadomości wynika 
jasno, że rząd węgierski pragnie wprost unie­
możliwić zawarcie ugody, któraby obowiązywała 
także po roku 1917. Liczy się on z wolą i po­
stulatam i partyi niezawisłości i przeciwstawia 
propozjeyom Austryi coraz nowe warunki, dla 
rządu austryackiego wpro?t nie do przyjęcia. 
Przedmiotem obrad są obecnie głównie dwie 
kwestye, a mianowicie: kwestya wykluczenia 
podatków spożywczych z zakresu spraw wspól­
nie adm inistiw anycli i kwestya ustanow ieiwa 
f i z y c z n e j  l i n i i  c l o w e j  m i ę d z y  o b u  
c z ę ś c i a m i  m o n a r c h i i  w roku 1917. Os - 
tnia kwestya sporna tak się zaostrzyła, że gro­
zi wprost rozbiciem układów-.

P arty a  niezawisłości i zależny od nie; obe­
cny gabinet węgierski, staw iają to żądań1 s ja­
ko warunek nieodzowny w razie zawarcia dłuż­
szej ugody. Rząd węgierski gotów jest przy­
znać Austryi prawo nałożenia pewnych ceł na 
węgierskie produkty rolne, byle tylko 'w  za­
mian za to mógł uzyskać prawo oclenia austrya- 
ckich wyrobów przemysłowy cli.

Rząd austryacki, jak doiio.-zą —  gotów jest 
w ostateczności przyjąć ten warunek, stanow­
czo atoli sprzeciwia sfe ustanowieniu żądane, 
przez Węgry fizycznej linii cłowej. Ze strony 
anstryackiej proponują inny sposób stosowan:a 
tych ceł, a mianowicie pobierania ich na miej­
scu przeznaczenia wywożonych względnie przy­
wożonych towarów i płodów-, dalej sposobem 
przekazywania dotyczących kwot. przy zacho­
waniu najściślejszej kontroli. Na 10 znów rząd 
węgierski zgodzić się nie chce. A sposób, w 
jaki ag itac ję  za fizyczną linią rłow ą uprawia 
członek tego rządu, m inister handlu Kossuth, 
zdaje się wskazywać, że osiągnięcie kompro­
misu w tej kwestyi będzie — jeżeli wogóle 
okaże się możliwem — conajmniej niezmiernie 
trudne.

Stanowisko zajęte w tej sprawie przez Wę­
gry wydawać się musi, biorąc rzecz całą ze 
stanowiska ■ racjonalnej gospodarki ekonomi­
cznej, bardzo ńziwnem. W ęgry są obecnie je­
szcze państwem przewmżnie rolniczem, Główne 
icli bogactwo krajowe polega na wydajności 
ziemi. P rodukcja przemysłowa stanow-i w ogól­
nej produeyi W ęgier dotychczas tylko część 
bardzo małą, a stan ten nie zmieni się w zna-
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J a  zabijam, ale usłyszę w mcm miejsca ry- 
gimnia, żc po dniach, miesiącach, czy latach, 
że wyszła za mąż

Dosyć —  och, dosyć! Dosyć, bo mi się wy­
daje, że nie włosy mam na głowie, lecz języki 
płomienia.

Latam  w pokojn i dlatego tylko nie duszę 
Się rzemieniem od kufra, który obok mnie leży, 
że jutro, —  me! że dziś, za parę godzin muszę 
odjechać.

Jecliać! Dzień ten świtający podleciał do 
tnnie, jak  z dawien dawna ukartow ana zasadz­
ka, jak  straszliwa pułapka. I  oto ja  sam, ja  
Sam przyczyniłem się do tego na mnie wyroku. 
J a  sam dobrowolnie Cię rzucam! Czyżem osza­
la ł?! J a  sam. Uszanuj we mnie to męstw-o nie- 
ElJagane, jak  śmierć. Gdy już zapomnisz o 
Wszyslkiem, gdy już będziesz cudzą, o tem je- 
dnera nie zapomnij, bo to było, — przysięgam 
Ha taoją duszę! —  ponad wszelkie siły czło­
wieka. Nigdy już nic podobnego w życiu me 
Spotkasz. 1 ja  nic już takiego w ży ciu nie 
spełnię.

To jest we mnie olbrzymie.
Nie dotknąłem ustami ust Twoich. Nie do- 

Gniajem ustami nawet Twrcj ręki. U st Twoich... 
f  oznałem Cię czystą, jak  górskie wody, białe 
lak śniegi krótkotrwało na cyplach tatrzańskich, 
Hjizały (ąę moj e oczy w dniu spowiedzi... Oblu-

lenico aniołów', siostro obłoków! Zachowaj czy- 
Bto°ć dusuy.., J

Nie mogę wyrzec tej prośby... Zachowaj du­
szę, która jest naszą, moją i Twoją! Nie! Idź 
za mąż —  i zapomnij o mnio!

Nigdy me dotknąłem Twoich ust ustami. Że­
gnam was, ust a, całuję was. Całuję was, prze­
śliczne włosy, przeczyste, bozzdradne oczy Wol­
no nu jiszcze tylko to jedno: pizycisnąć usta 
do zimnej ściany, za k tórą ty w-e śnie spoczy­
wasz...

W y d a ło  m i s ię ,  że ś m ie r ć  swoją ucałowałem 
W usta. — Ewo".

Tego dnia, rano, nic nie przeczuwając, Ew ą 
przybiegła do biura i z radością otrzymała list 
od szwajcara. Ja k  tu się często zdarza w. dzie­
jach ludzkiej niedoli, była bardzo, a raczej nad­
miernie, — moznaby powiedzieć — bezbożnie,— 
szczęśliwa. Miała zwyczaj czytać listy Łukasza 
nie zaraz po zajęciu swego miejsca, lecz do­
piero w ciągu pracy.

Gdy już wszystkie współpracowniczki były 
przy stołach i biurkach, gdy wszystkie zajęły 
się rachunkiem, sam pan naczelnik, skrzypiąc 
lakierami, przewóal do gabinein, a i ona sama 
znaczną już ilość swego odrobiła, dopiero wów­
czas nieznacznie wydostawała z pod a kuszów 
„Uczota" umiłowaną kopertę. 1 tego dnia to 
samo...

Słodka radość, sekretna rozkosz powoli, #  
miarę czytania przeistaczała się, przeistaczała 
niepostrzeżenie w kindżał, nastawie ny przeciwdko 
sercu. A serce ustawało w swym biegu, zatrzy­
mało się złowieszczo, porwane przez zdradziecki 
a nieubłagany wnik nieszczęścia. Sto razy zmar­
twiało oczy przebiegły pikino. Jeszcze i jeszcze . 
Gęsty kopeć osiadł pod czaszą i nie dawał ro­
zumieć. — Ale zwolna coś odpłatało raz wraz...

Wówczas nagłe uczucie, jakby się pod sto 
parni odwaliła ściana domu. Zdumienie na wi­
dok zionącej przepaści

Głowa zwisła, nad racliunkowemi płachtami, 
jak lity kamień. W szystkiemi siłami Ewa za­
panowała nad swą głow ą, nad rękami, oczyma — 
i zaczęła spokojnie pracować. Pomimo zimna 
w jialcach i zdrętw n nia nóg, pomimo czadu 
w fałowi o Iicz\łu tran ie , hez Idęrlów wpisywała 
pozyrye w rubryki ni - pal rż ą c  nu tymły, In- 
ju zeo c zeń . a  z j ) r z r 'a ź 'iw ą  o ok l n dn  iśtćą. S ły ­
szała dookoła jjffswy W in n e  zegarów, _ roz- 
muwy. wezwaniu odpor. iedzi. głosy lud ke bli­
skie i dalekie i d, w ;ki r;'eezy 'nmfpyyc-hyO ja-1 
khiiś cza ie o jakii ś eive la64enuych d .iejów 
tego dnia zrozumiała. <e nuhży,  i tk zwykle, 
wyjść. Spostrzegła, że mało już jest >rćb 
w biurze.

Zadrżała w sobie. Znowu, jak na począlku- 
ścierpla wewnętrznie. J oza wszystkiem bowiem 
błąkała się schylona nadzieja, że jeszcze się 
ten kielich od jej ust odwróci. A nuż, prze­
szedłszy do domu, zobaczy, że to w-szystko by­
ło tylko okropną jirobą. A  nuż sianie się 
wszystko znowu, jak bjfć powinno U  Teraz 
przed lenn poszeptami 1 Rumi ej nadziei stanął 
lęk. Ukazywał w roigariu lustra  tajemniczego 
istotę rzeczy. Przeszywał duszę krzykiem roz­
paczy. Zdało się duszy w tych chwilach sły­
szeć, jak gdyby grom poza sobą. Zdało się jej, 
że zaiste ciemny szatan towarzyszy myślom, 
jak oprawca więźniom, skutym W' żelaza. Szczę­
śliwo myśli ciosami potrąca i w proch rozbija, 
a w-yszarpuje z mroków jeno te, co są zabój­
cze, jak  kindźal, nastawiony przeciwko sercu 
niewiedzącemu nic a nic.

W yszła spokojnie, rozdając na prawo i na 
lewo zwykle ukłony, uśmiechy koleżankom i 
kolegom biurowym, portyerom i szwajcarowi. 
Spojrzi-nie, oddane szwaicarowi, wybuchło, jak 
jęk. Szła do domu omackiem, gdyż była zai-ae 
na duszy ślepa. Dopiero na schodach ocknęła

się i zachwyciła piersiami dużo tchu. Szla szyb­
ko na szafot schodów, uśmiechnięta śmiertelnie, 
zdyszana, pełna męstwa, a z ustami pelnemi 
słów do Boga,

Ujrzała prawdę i poczuła ją, jak  uderzenie 
s i e k ie r ą  w głowę. Puszka do listów, limitowana 
k r y jó w k a  serdecznej tajemnicy, arka dusz, dro­
ga istuta — powiernica, była wyrwana. Gwoź­
dzie. klóre ją przymocowywały, wyważone p. /.ez 
te same ręce, co skreśliły list. Po gwoździach 
7u<t:;ły wyłapania w białej tafli drzwi. Ewa 
por/ula w seicu ból owych wyiwaó. _czarnych. 
p r/erar'-,iwj eh jam od gwoździ. Teraz dopiero 
'a trzr-sh  się od przerażenia ,Stanęła oko w oko 
z niesza wśi ioiu, jakby oko w o'-o z zabójcą, 
który o ciemnej nocy wJaraie się do sypialni 
przez okro. Błyskawicami wrnli chwytała po­
trzaskane okruchy męstwa. Dygocącemi niejako 
palcami duszy przytrzymywała na twarzy cie­
lesnej maskę spokoju.

Nacisnęła krążek dzwonka. Gdy otwarto, uko- 
śnem spojrzeniem rzuciła się na prawo i zranPa 
się po raz trzeci.

Najgłębiej! Pokój Łukasza był pusty. Przez 
półotwarte drzwi widniały pręty łóżka obnażo- 
n< go z pościeli. Pchnęła lekko te drzwi — i 
zajrzała. Obłapił ją  za nogi i spętał jęk tego 
pokoju. Pustka! Bezbrzeżny mrok przedmiotów 
spojrzał w nią. jakoby wyłupane, krwawe oczo­
doły.

Ugodziło ją  teraz pod serce żegadło zbójeckie. 
Skierowała swe kroki do mieszkania i weszła. 
Rzuciła spojrzenie, na twarze ob"jga rodziców. 
Matka była zmięszana, pobladła. Do na szczęka 
jej twarzy drgała kiedyniekiedy, oczy były 
ciemne i głuche pou zsuniętemi brwiami. Ojca 
tneozne, jakby szpiegowskie spojrzenie, bole­
sny wywiad detektywa, przesunęło się po wcho­
dzącej.

Jak  na nieszczęście była w mieszkaniu za­
mężna siostra. Opowiadała coś rozwlekle i 
głupio.

Kwa czuła radość w tonio jej mowy. W ie­
działa dobrze, że Aniela wie, co się z nią, Ewą, 
sr łu. Wiedziała, że ow-o opowiadanie zimne i 
głupkowate siostra Aniela umyślnie przedsię­
wzięła i że będzie się ono wdukło do nieskoń­
czoności, gdyż na jej to cześć jest uczta.

Zasiniał się w niej szatan. . ,
Obrzuciła wszysikich wejrzeniem i spok.-juie 

d.ięla kapelusz. Zwracając się do matki spy 
tuła-:

— Obiad prędko?
— Cóż ci tak pilno? — w trąciła natychmiast

Aniela.
— Pilno mi.
— H m ..: '  - -  ' .
— Łukasz Niepołomski wyprowadził się? 

spytała Ewa, zwrócona wciąż do matki.
— Wyprowadził się, — odpowiedziała s ara

pani, . „
— W yjechał zupełnie z W arszawyt
—  Wv jechał z Warszawy.
  Czy był tu  z pożegnaniom?
— Był.
— Kiedy wyjechał?
— Dzisiai.
— A dokąd?
— Nie wiem tego.
— Nie mówił mamie?
— Nie mówił.
— Cóż miał mamie mówić takie rzeczy’  

to kogo obchodzi, gdzie taki facet jedzt 
wtrąciła Aniela. (C. d
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cznej mierze do roku 1917. Mimo to Węgrzy 
gotowi są dziś poświecić dla ochrony swego 
przemysłu żywotne interesy swego rolnictwa. 
W razie bowiem ustanowienia fizycznej lin i 
cłowej w zamian za cła węgierskie na wyroby 
austryackiego przemysłu — A ustrya nałoży cła 
na węgierskie płody rolne i przez to znacznie 
ntrudni ich zbyt w krajach austryackich. — 
W danych warunkach może to nawet wywołać 
przesilenie węgierskiej produkcyi rolnej.

Postępowanie W ęgier tłomaczyć wiec sobie 
można jodynie i wyłącznie gorącem pragnieniem 
wywalczenia większej samodzielności państwo­
wej za wszelką cene. Prąd ten przybrał już na 
Węgrzech takie rozmiary, że przytłumia wszel­
kie inno względy i wobec tego mało na razie 
jest nadziei, izby toczące sie rokowania dopro­
wadzić mogły uo pomyślnego rezultatu, to zna­
czy, źe mało jest nadziei, iżby obecne stosunki 
utrzymać sie mogły poza rok 1917. Z tein li­
czyć sie powinno także nasze rolnictwo i nasz 
przemysł.

(owe w m i i  unii M m i.
Dziennik rozporządzeń ministerstwa finansów 

ogłasza dziś nowe przepisy służbowe dla c. k 
Btiaźy skarbow ej, które m ają zastąpić wiele 
Jawniejszych, dziś już przestarzałych zarządzeń. 
Nowe przepisy m ają charakter regulaminu służ­
bowego, który dotyczy praw i obowiązków człon­
ków straży (des M annschattsstandes), wysokości 
jej płacy i emerytury, służby i kar dyscypli­
narnych. Oto najważniejsze z zaprowadzonych 
zmian

Dodatek aktywalny członków straży zostanie 
podwyższony w myśl ustawy z dnia 19 lutego 
b. r„ ró icnocześnń nastąpi korzystniejszo obli­
czenie dodatków na starość w razie, przeiwy 
w  służbie.

Przy astanawianin pensyi emerytalnej obli­
czany będzie czas służby podobnie jak u żan- 
aarmeryi, to znaczy, że każdy rok służby prze­
byty w stanie czynnym liczyć się będzie jako 
16 m i e s i ę c y .  Także dodatki w razie przesie­
dlenia i panszalia zostały podwyższone.

T ak samo zaprowadzono pewne ułatwienia 
to  do spoczynku niedzielnego, dnia wolnego, 
urłopow i godzin pozasłużbowych.

W kwestyach przyjęcia do straży skarbowej, 
awansów, udzielenia wyższych tytułów szarży, 
oraz wogćle we wszystkich kwestyach osobi­
stych skoncentrowano dla osiągnięcia większej 
jednolitości wszelkie kompeteneye w rękach 
k r a j ó w  y c h  władz skarbowych, które otrzy­
mały także prawo wymierzania nawet najwyż­
szej kary dyscyplinarnej, a mianowicie kary 
wykluczenia ze straży i to jedynie na mocy o- 
rzeczenia komisyjnego. Dla spraw awansu usta­
nów ione zostaną osobne przepisy, a także prze­
pisy. dotyczące kar dyscyplinarnych, uledz ma­
ją  uproszczeniu i zmodernizowanie.

W umundurowaniu straży skarbowej zapro­
wadzono następujące zmiany. Miejsce dotych­
czasowego pompona u czaka zajmie osobna ro­
leta, a dotychczasowa ciężka szabla zastąpiona 
zostanie lżejszą, wodług typu, używanego przez 
policję wiedeńską Jako oznakę szarży otrzy­
mają już definitywni strażnicy sKarbowi (Fi 
nanzw achaufseher) dwie rozety na kołnierzu 
(w sinżbie morskiej dwa paski na rękawie). 
W podobny sposób podwyższone zostaną oznak* 
Btepm innych szarży

Nowe przepisy zarządzają wkońcu rozmaite 
Ułatwienia i uproszczenia w służbie, w sprawach 
pisemnych i w  stosunku do publiczności.

tkliwi' i KrOM Hm.
Warszawa, 19 marca.

Nowi strażnicy kolejowi. — Z sądr wojennego. — Nie- 
błaezno uwięzienie. — Z Radomia.)

Nie ulega wątpliwości, że stosunki tutejsze 
Wracają zwnlna do zwykłej miary. Coraz raniej 
idarza się na ulicach zabójstw partyjnych, co­
raz mniej notują dzienniki wypadków ban­
dytyzmu, a zwykły, gorączkowy puls życia 
warszawskiego, tętnić poczyna z dawną siłą i 
latężeniein.

Zakończenie l o k a u t u  ł ó d z k i e g o  i p o -  
wroc do pracy 30.000 robotników fabrycznych 
w tem mieście, wpłynie niemało na unormowa­
nie się stosunków w całym kraju. Miniu jednak 
łych wszystkich objawów, rząd petersburski, 
informowany tendencyjnie przez tutejszą kau- 
celarye generał-gubernaiorską, ani inj śli o znie­
sieniu stanu wojennego Nic dziw nego- wszak 
utrzymanie samej kancelaryi generał-guberna- 
to ra wojennego i wydziału ,,ochrany" kosztuje 
około 250.000 rubli, które toną w formie dyet 
w kieszeniach wojskowych i cywilnych dygri- 
łarzy „stanu wojennego".

Ala naw et po zniesieniu tego stanu, długo 
jeszcze uginać się będzie społeczeństwo pod 
brzemieniem ciężarów i następstw, tym stanem 
wywołanych. Długiego potrzeba będzie czasu, 
aby znikły pozostałości jego w foruue zwiększo­
nych patroli, w art wojskowych po bankach, te- 
reru po cyrkułach i tych uciążliwych ostrożno­
ści, jakim podlega dziś dostawanie się do mie­
szkań prywatnych w Warszawie.

Kolej petersburska postarała się o stałą straż 
Wojskowu-Kolejową na dworcu Warszawa-Peters- 
burska. Sformowano tam oddział strażników 
w liczbie 60. Wszyscy przysłani są z Peters­
burga z żołnierzy rezerwy. Noszą surduty i 
czap .i kolej iwe, ai® uzbrojeni są w karabiny 
Berdana z bagnetami Dyżurujący przy kasacn 
będą mieli rewolwery. Każdy ze strażników no­
si swój numer kolejny. Otrzymują oni 25 rnbli 
pensji i mieszkanie

Sąd połowy w cytadeli nie zawiesza czynno­
ści. Wczoraj ogłoszono w y r o k  ś m i e r c i  Lu­
dwikowi R w a s k i e w i c z o w i ,  k tóry  w kolo­
nii Piaski pod W arszawą w duiu 15 lipca z r. 
kilku strzałami rewolwerowemi ranił strażnika 
ziemskiego Wołochowa.

Niezmierne zaciekawienie w kołach prawni­
ków i w opinii, budzi tu spiaw a niejakiej p. 
Kiuszewskiej, uwięzionej od paźuziernika z. r. 
pod zarzutem udziału w zamachu na życie ge­
nerał-gubernatora Skałłona Podobno p Kru­
szewska na miesiąc przed zamachem wyjechała 
t a  wieś, gdzie mieszkała dość długo i  o rzeko­
mym związku swoim z zamachem, dowiedziała 
Hę dopiero z rozporządzenia m inistra spraw 
wewnętrznych, którego mocą skazana została 
na 4-letnie zesłanie Jo obwodu jakuckiego. Pani 
Kruszewska przez nikogo nigdy w sprawie tej

b a d a n a  n i e  b y ł a  i od chwiii zaaresztowa­
nia, znajduje się w W arssawie w więzieniu.

W  spraw ie tej wyjechał do Petersburga 
obrońca skazanej adw. Patek, aby za pośredni­
ctwem posłow polskicn wyjednać zbadanie spra­
wy niewinnie skazanej kobiety. Posłowie K o ­
n i c  i B a b i c k i zwrócili się w sprawie tej do 
wiceministra spraw wewnętrznych, Makarów a, 
który po dokładnem poznaniu sprawy, przyrzekł 
posłom zatolegrafuwać niezwłocznie do W ar­
szawy, ażeby zesłanie p. Kruszewskiej wstrzy­
mano i przeprowadzono śledztwo. Równocześnie 
Makarów oświadczył posłom, że będzie im bar­
dzo wdzięczny, jeżeli się okaże, że sprawa ma 
się tak, jak ją  przedstawili. W ynik tej sprawy 
oczekujemy z uiemałem napięciem.

Z R a d o m i a  donoszą, że dokunano tam je­
dnego dnia c z t e r e c h  z a b ó j s t w .  Na ul. 
Wysockiej nieznany sprawca 5 wystrzałami 
z Lrauninga z a s t r z e l i ł  pracownika stacyi 
elektrycznej Wacława N o w i c k i e g o .

Na przedmieściu Młodzianuwie z a b i t o  dwo­
ma wystrzałami z rewolweru Michalinę Gumo­
wa, lat 60, żonę robotnika garbarskiego.

Około godziny 6-tej wieczorem, na szosie 
skaryszewskiej, również nieznani sprawcy z a ­
b i l i  wystrzałami z brauumgów dwóch strażni­
ków ziemskich: Teofila Górskiego i P iotra 
Klnchę.

I ruchu uyharczeso u kraju.
Z Podgorza. Lista wyborców, uprawnlonycn Jo 

głosowania na posła do Rady państwa z naszego 
miasta, została wyłożona przed kilku dniami w tu­
tejszy m magistracie CodzienDie przegląda ją cały 
szereg obywateli, przeważnie robotników i koleja­
rzy. Jak dotąd, nie wpłynęła jednak ani jedna re­
klamacja. Listę przeglądać można do 27 bm.

Dębica, 17 marea. Dziś odbył się tutaj wiec 
przedwyborczy, zwołany przez centrowców. W miej­
sce zagajenia odczytano ustęp ustawy o uchronię 
wolności zgromadzeń —  z zagrożeniami więzienia, 
grzywny i t. d., eo w zgromaJzeniu wywołało po­
wszechny niesmak. Jako kandydat z okręgu wiej­
skiego Dębica Ropczyce Pilzno stanął ks. S z c z e ­
k l i k  i w przemówieniu swojem zwalczał progra 
my stronnictw: ludowego, socjalistycznego i demo­
kratycznego, nozyfywnie nie przedstawiająe zgoła 
ze swej strony żadnego programu. Między' innemi 
zapewniał ks. Szczeklik, że nie ma wiedzy, której- 
by nie posiadał. „Skończyłem — mówił — szkolę 
ludową w Pilznie, gimnazyum i teologię w Tarno­
wie, byłem także w Wiedniu, Rzymie i w Belgii!“ 
Mówiąc o ruchu ludowym, wśród wyzwisk innych, 
wołał, że ludowcy są ateistami, bo we wsi, w któ­
rej oni rej wodzą, żaden proboszcz nie może prze­
prowadzić restauracji plebanii (!). Demokratum za­
rzucał, że są wrogami religii i narodu (!).

Zaanaczyła się oczywiście silna opozycja. Wtedy 
ks. Szczeklik kazał sobie podać iuil^ i nazwisko 
zgłaszającego się do głosu p. Osuchowskiego i krzy ­
knął. „Słowo daję, że jutro wniosę na pana skar­
gę do starostwa". Kandydat W tak wyzywający 
sposób postępujący, nie mógł oczywiście znaleść w 
zgromadzeniu sympatyi. To też poważni tutejsi 
obywatele i włościanie, nawet należący do centrnm, 
i w czasie zgromadzenia i po zgromadzeniu wyra­
żali się o tej kandydaturze jak najniepi zychylniej, 
tak, że ten pierwszy występ ks. Szczeklika można 
uważać za znpełne liasko amhicyj poselskich.

Członkowie tutejszej partyi socyalno-demokraty- 
czntj, obrani na zgromadzeniu, sprowokowani za­
rzutami ks. Szczeklika, zażądali głosu. Odmówiono 
im bez wszelkiego powodu, a wśród zgiełku, jaki 
powstał, prezydyum i ks. kandydat nagie opu­
ścili salę, Tak więc bez pozytywnegu rezultatu 
zakończył się ten pierwszy wiec centrowy w Dę­
bicy. .

Z  Żyw ca donoszą nam:
Komitet wy borczy stronnictwa ludowego na okręg 

M i l ó w k a - J o r d a n ó w - Ż y w i e c ,  uchwalił kan­
dydaturę p. Stanisława S z c z e p a ń s k i e g o ,  apte­
karza z Zabłocia Żywca.

Z Białej piszą nam.
Na zgromadzenia w Bestwinie w dn.u 2 lutego 

br. zarzucił miejscowy probosz ks. Fleischei b. po­
słowi Kubikowi, że podpisał w dniu 20 lutego 1901 
bluźnierczą interpelację przeciw Matce Boskiej, sku­
tkiem czego ks. F. ostro przeciwko K. wystąpił. 
Poseł Kubik z miejsca zaprzeczył temu faktowi i 
zapowiedział, że wniesie przeciw ks. Fleischerowi 
skargę sądową o obrazę czci. Przyszło do rozprawy 
sądowej w Białej. Ks. Fleischer swych zarzutów 
cofnąć nie chciał początkowo i ofiarował dowód 
prawdy Sąd sprowadził protokóły stenograficzne 
z Rady państwa, przytoczone w broszurze, wydanej 
przez Stojałowskiego, z których się przekonano, że 
podobnej interpelacyi Kubik nie DOdpisy wał, Wobec 
tego dr Rosner, jako pełnomocnik ks. Fleischera, 
zgłosił się do Kubika, aby się pogodził i cofnął 
przeciw k3. FI. skargę Poseł Kubik postawił w a 
-unk!, które ks. Fleischer przyjął i wystosował o- 
świadezenie, w którem przyznaje, że do zarzutu 
swego został jedynie przez broszurę di ukowaną pod 
napisem „Nasze stronnictwa polityczne, I Ludowcy 
ich historya, zasady i JążnosG", wydaną nakładem 
wydawnictwa „W ieńca* Pszczółki11, w błąd wpro­
wadzony, wobec czego zarzut swój cofa.

Prócz tego oświadczenia ks. Fleischer poniósł 
koszta postępowania karnego i zoDowiązał się zło­
żyć przez swego pełnomocnika 30 koron na ubo­
gich i obrazę publitznie odwołać w „Przyjacielu 
Ludu**.

Takie bywają skutki broszury ks. Stojałowskiego 
przeciw ludowcom.

Kumk wytoczy również proces redaktorowi „Pra­
wdy", kr. Kądziole, o tę samą sprawę. Jest obecnie 
tendencja, by wszelkie ataki przeciw ludowcom 
podnoszone, odpierać sądownie, a wyniki rozpraw 
publicznie ogłaszać.

Ze Starego Sącza piszą nam: Wbrew przewi­
dywaniom ukonstytuował się tu komitet przedwy­
borczy z ramienia „Rady narodowej". — Prezesem 
jego jest p. dyr. Józef Dobrowolski i adwokat dr 
Edward Schayer. — Na ręce tego komitetu zgłosił 
swoją kandydaturę dr Ludomił German na okręg 
miejski Nowy Sącz Stary Sącz Nowy Targ. Wj stą­
pił j- ku narodowy demokrata f zobowiązał się wstą­
pić do Koła polskiego. Komitet ten przyjął jego 
kandydaturę i wezwał p, Germana, łby stawił się 
przed wyborcami, celem wygotowania swego pro- 
grama politycznego.

Jak wiadomo, dr German kończy już obecnie 
służbę, jako krajowy inspektor szkolny. Zostawszy 
więc ewentualnie posłem, już więcej na swoja in­
spektorskie stanowisko nie wróci.

Kandydatury. Jak donosi „Gaz. Nar.“ z okręgu 
Baligród - Lutowiska- Stary Samcor-Turka - Borynia- 
Drohobycz kandyduje p. Jan . Z a r a ń s k i ,  radca 
górniczy i naczelnik nrzędu górniczego w Droho-

b yczu Z okręgu miejskiego Stryj-Kałusz prócz prol. 
R o s z k o w s k i e g o ,  kandyduje dr W u r s t, poseł 
sejmowy.

Kolbuszowa, 18 marca. Wczoraj na wiecu mie­
szczańskim w’ Kolbuszowej wybrano komitet przed­
wyborczy niezależny, złożony z, 30 członków, który 
wybrał z pomiędzj siebie komitet ściślejszy wyko­
nawczy z prezesem p. Buczkiem. Kandydaci, którzy 
mają zamiar ubiegać się o mandat poselski z miast 
mianowicie Kolbuszowa- Mielec- Tarnobrzeg- Rozwa- 
dów-Nisko-Rudnik-Leżajsk-Sokołów mogą się zgła­
szać do tego komitetu do d. 5 kwietnia.

Brody, 19 marca. Chociaż Rusini nie mają w 
naszym okręgu miejskim widoków powodzenia, sta­
wiają mimo to swego kandydata Dnia 17 bm. od­
było się zgromadzenie wyborców ruskich bez różni­
cy partyj, na którem stanął eksżandarm Jan Kun- 
czewicz, właściciel realności z Podkamienia, jako 
kandydat. Zgromadzenie jednogłośnie obwołało go 
kandydatem. Rusini wcale nie liczą na przeprowa­
dzenie swego kandydata, ale przy ewentualnych wy­
borach ściślejszych mogą odegrać rolę.

Wczoraj stanął jako kandydat na okręg zamiej­
ski dr Petruszewicz przed wyboicami. Proklamowa­
no jego kandydaturę

K r o n i k a .
K raków , 20 marca

Groźba powodzi. Już we wczorajszym numerze 
donieśliśmy o grożącem miastu niebezpieczeństwie 
powodzi. Istotnie niebezpieczeństwo to jest coraz 
bliższe i tylko pomyślnym okolicznościom zawdzię­
czać będziemy mogli, juśli unikniemy tak groźnej, 
a tak często niestety powtarzającej się katastrofy. 
Sytuacja przedstawia się jak następuje: Wczoraj­
szy deszcz zmienił się dziś rano w gęsty śnieg, 
który jednak stopniał na ulicach, wytwarzając głę­
bokie kałużo błota. Deszcz pada z małeml przer­
wami ciągle, a woda gwałtownemi strugami spływa 
do kanałów. — Skutkiem trwających od dwóch dni 
znacznych opadów deszczowych i tajania śniegn 
w górach, dopływy Wisły wezorały dość znacznie, 
powodując ciągłe podwyższenie się pozioma wody 
na Wiśle, która zaczęła wzbierać już od poniedział­
ku wieczora. Wczoraj przez cały dzień poziom wo­
dy podnosił się oezustannie, zaś wieczorem o godz. 
8-30 stan wody wynosił 90 cm. ponad zero. Od 
wczoraj woda wezbrała blisko o metr, tak, że w o- 
statnich dwóch dniach przybyło do trzech metrów 
wody. —  Mętne, pełne mułu fale, zalewają powoli 
w niektórych miejscach kanały, uchodzące do Wi­
sły; i tak kanał około mustu podgórskiego prawie 
zupełnie zalany; także do miejskiego składu beto­
nowego nad Rudawą woda już się przedostała. Na 
Rybakach tamy zalane prawie zupełnie. Rudawa 
oilnie wezbrana; tak samo Wilga grozi wylewem, 
który akeyę ratunkową od strony Podgorza utrudnia 
bardzc, narażając przez to nisko położone planty 
podgórski! i ich okolicę na poważne niebezpieczeń­
stwo.

Według dzisiaj zaczerpniętych informacyj, poziom 
wody na Wiśle pod mostem podgórskim wynosił o 
godzinie 11 przed południem 1 m. 45 cm. nad 0; 
od onegdajszego poziomu wyższym jest o 2 m. 45 
cm., a do takiej powodzi, jaka była w r. 1903, bra 
kuje jeszcze 2 m. 60 cm. Jak tutejszemu starostwu sy­
gnalizują z Oświęcimia, Wisła pod Wielkim Dwo­
rami wynosi już 2 m. 40 cm. nad O, co jest groź­
nym znakiem, że jeśli przypływ - wody z górskich 
strumieni nie ustanie, wylew może nastąpić. Dzi­
siaj również Rudawa została przez fale Wisły cof­
niętą w swym biegu i poziom jej podnosi się wułno, 
lecz ciągle,

Nauczony smutnem duświadczeniem lat ubiegłych 
magistrat miasta Krakowa zarządził daleko idąco 
środki ostrożności. I tak polecono właścicielom do­
mów nadbrzeżnych przy Zwierzyńcu, Rybakach, 
Grzegórzkach i t. d ., by dla mieszkańców suteren 
i mieszkań, które w roku 1903 uległy zalaniu, 
przygotowali inne mieszkania, dalej na wszystkich 
zagrożonych punktach ustawiono przedmioty, słu­
żące do utrzymania zomunikacyi, a to pomosty dre­
wniane i łodzie. Podobne zarządzenia wydało ze 
swej strony starostwo krakowskie i wojskowość. — 
W budownictwie miejskiem na czas trwania niebez­
pieczeństwa utrzymywane będą ciągle nocne i dzien­
ne dyżury dla wydawania potrzebnych zarządzeń i 
informacy i stron.

Magistrat podgórski poczynił już dawniej przy­
gotowania do akcji ratunkowej na wypadek powo­
dzi — mimo to jednak niżej położone miejscoy o- 
ści, jak planty podgórskie oraz Ludwinów narażo­
ne są na poważne niebezpieczeństwo.

Kraków pod wodą. Nie mamy tu na myśli po­
wodzi, która może nas szczęśliwie ominie tego ro­
ku, ale mówimy o kałużach, wprost jeziorach, wo- 
dnisto-błotnych, które rozlały się na całe miasto 
z powodu ostatnich deszczów, tajania dawnych nie- 
wywiezionych jeszcze »nięgów i dzisiejszego ranne­
go opadu śnieżnego, jaki spadł na miasto. Szcze­
gólniej na ulicach poza plantacjami, p o w ie rzc h n ia  
g o śc ińców  i ch o d n ik ó w  tworzy jed e n  wielki zbior­
nik błota. — Na chodnikach, a niektóro z nich są 
kosztowne, betonowe, roztajały śnieg leżał do połu­
dnia, a mało który stróż poczuwał się do obowiąz­
ku zgarnięcia śniegu i zamiecenia chodnika. Obo­
wiązujących w tym względzie przepisów nie prze­
strzegają ani pachołcy miejscy, ani policjanci, któ­
rym polecono przynaglać stróżów do utrzymywania 
chodników w czystości. Również z bardzo wielu da­
chów woda z popsutych rynien leje się strumieniem 
na głowy przechodniów, a kawały stopniałego śnie­
gu spadają z dachów na chodniki, nie ogrodzone 
baryerami. lak i wygląd n?a obecnie Kraków

Kalumniami od jakiegoś czasu organa konserwa­
tywne obrzucają postępowe zeb”ania w Wa r Bz a -  
w i e, urządzane przez znane z pracy społecznej 
prelegentki. Rzuca się przytem insynnacyami, nie- 
godnemi szanującej się prasy, że jest to praca na 
wyzysk obliczona, szerzy się pornografię itp. Ci 
obrońcy moralności, nie widzący bagna galicyjskie­
go, odkrywają je tam, gdzie przed grząźnięclem 
w niem odzywają się głosy ostrzeżenia. Ddają przy- 
tem, że nie wiedzą, iż w zahorze rosyjskim nie ze 
wszystkiego zdawau można publiczne rachunki. Ka­
lumnie tego rodzaju są tem wstrętniejsze, gdy od- 
nos7.ą się do kobiet. „Czas" krakowski, powtarza­
jący równie niskie, jak sensu pozbawione insynua­
cje „Dziennika Poznańskiego" wystawia sobie bar­
dzo niepochlebne świadectwo.

Wiadomości osobiste. Dyiektor kolei państwo­
wych, 'adca dworu H o r o s z k i e w i c z ,  wyjechał 
na kilka dni do Wiednia, wezwany w sprawach 
urzędowych.

Loterya gospodarska na zakład św. Jaowigi.
We czwartek dnia 21 b- m. odbedzie się w uje­
żdżalni p. Targoskiego przy ulicy Rajskiej doro­
czna ioterya gospodarska przedświąteczna na za- 
k*d św. Jadwigi.

Śiub. Wczoraj w kościele SS. Felicyanek na Smo­
leńsku odbył się ślub dra Gustawa Doborzyńskiego, 
profesora szkoły handlowej w Krakowie z panną 
Malwiną Chrząszczówną, córką Fryderyka i Anto­
niny z Mecnarowskich.

Z teatru miejskiego,. We wznau iany m dramacie 
Przybyszewskiego „Śnieg" objęli role pp.: Solska 
(Ewa), Przybyłko-Potocka, Wolska ^Makryna), Mie- 
lewski (Tadeusz), Fritsohe (Kazimierz) i Bończa 
(służący).

Świąteczny ruch kolejowy. Od dnia 27 b. m. 
do 3 kwietnia włącznie kursować będą nadzwy­
czajne pociągi na liniach kolei Północnej, które 
odchodzić będą przed pociągami pospiesznemi i o- 
sobowemi.

Nieporządki w  ulicy Krupniczej. Piszą nam: 
Mieszkańcy ulicy Kinpniczej najuprzejmiej pruszą 
magistrat o zamiecenie ulicy i wywiezienie błota. 
Takiego nieporządku, jak teraz, nigdy jeszcze na 
naszej niicy nie było. Przed szkołą Kościuszki i 
św. Salomei, do których kilkaset dziewczynek u- 
częszcza, jest głęboka k a ł u ż a ,  tak, że każde 
dziecko musi nogi zamoczyć, nim do szkoły wej­
dzie, a potem w mokrych bucikach siedzieć przez 
kilka godzin. Niedogodność tę należy natychmiast 
usunąć.

Ruch emigracyjny robotników i robotnic wszy­
stkich galicyjskich powiatów do Prus i Saksonii 
wzmaga się ustawicznie. Od początkn stycznia do 
końca lutegu b. r. przejechało przez Płaszów 31.000 
robotników, do dnia zaś dzisiejszego liczba emi­
grantów wzrosła do przeszło 60.000. Przez Pła­
szów przejeżdża dziennie około 4.000 ludzi. Ruch 
ten, najsilniejszy zwykle z końcem marca i po­
czątkiem kwietnia, potrwa mniej więcej do począt­
ku maja. Zaznaczyć należy, że dyrekeya kolejowa 
nie uwzględniając tak bardzo wzmożonegu rnchn i 
wiedząc, że on corocznie się powtarza, nie poczy­
niła prawie nic, aby przejeżdżającym zapewnić ja­
kie takie miejsce w wagunie. Dowodem stosowane­
go przez dyrekcyę kolejową przy każdej sposobno­
ści osławionego „sparsystemu" są fakta, jakie dość 
często się powtarzają: rouotników i robotnice pa­
kuje się w b.’aku wagonów osobowych do wozów 
frachtowych, służących do przewozu towarów i by­
dła, mimo że Indzie ci zakupili przecież bilety ja­
zdy pociągiem osobowym. Dodać należy, że wago­
ny te nie mają należytej went.ylacyi, ani okien, 
tudzież nie mogą być opalane, skutkiem :zego w 
wozjtch tyth panuje straszliwy zaduch 1 zimno. 
Obowiązkiem dyrekcyi, która wie przecież, że ruch 
robotników corocznie się powtarza, jest postarać 
się zawczasu o dustateczną ilość wagonów osobo­
wych, a nie traktować ładzi, płacących bilety ja­
zdy pociągiem osobowym, jak pakr”t!  czy oydło. 
Takie postępowanie dyrekcyi wywołało wśród prze­
jeżdżających dziś robotnikow, w liczbio 2000, gło­
śny protest i niezadowolenie.

Ludzie ci, jadący z różnych stron, muszą czekać 
w Płaszuwie nieraz po kilka godzin, że zaś pocze­
kalnia na dworcu w Plaszowie jest tak mała, ze 
może pomieścić zaledwie kilkadziesiąt osób, cały 
tłum podróżnych zmuszony był czekać na pociąg na 
polu. Przeziębnięci robotnicy, dowiedziawszy się, że 
mają jechać w nieopalanych wozach fracitowych, 
stawili temu energiczny opór, żądając umieszczenia 
ich nie w wagonach dla bydła, lecz osobowych. Po 
kilku godzinach bezskutecznych, wobec braku wo­
zów żądaniach, zapakowano tych lndzi do wozów 
frachtowych, poczem pociąg ruszył. Należałoby sta­
nowczo zażądać od dyrekcyi kolejowej, aby nie tra­
ktowała ludzi Jak bydło, dlateEo, że to chłopi i  ro­
botnicy i nie zmuszała ich do jazdy w wagonach, 
zupełnie dla ludzi nieodpowiednich, mimo, że opła­
cają zwykłe ceny biletów jazdy pociągami osobo- 
wemi.

Pęknięcie ru ry wodociągowej. Dzisiejszej nocy 
pękła rura wodociągowa w domu cechu rzeżnutów 
przy ulicy Kolejowej (gmach „Kotłów") na II pię­
trze. Ponieważ pęknięcie nastąpiło w nocy, nie 
spostrzeżono na razie wypadku, tak, że wona, u- 
chodząc- z pękniętej rury, zaiała korytarze, scho­
dy i przedostała, się nawet du piwnicy, dokąd spły­
nęła znaczniejsza jej ilość. Niebezpieczeństwo zaia 
nia całego demu wodą uchyliła służba znajdującego 
Bię w tej samej kamienicy na dole składu inży­
niera Nitscha, która, zasłoniwszy pęknięte miejsce, 
zapobiegła katastrofie.

Zmarli.
Jan I r z y c k i ,  maszynista kolei państwowej, 

zmarł wczoraj w Krakowie, przeżywszy lat 57.

Z kraju*
Ze Skawiny piszą nam: Na dochód dzieci po

zuańskich odbył się ] 7 hm. w saii Sokoła wieczór 
Amatorzy i amatorki odegrali z wielkiem przeję­
ciem komedyjki: „Pan fotograf" Barańskiego", „Ta­
jemnica" Jadwigi D., „Przerwana próba" Barań­
skiego, a pięcioletnia dziewczynka prześlicznie wy­
powiedziała „Modlitwę dziewicy" Konopnickiej. P. 
Schroederówna w p o ry w a jąc y ch  sło w ach  n a p ię tn o ­
w a ła  w słowie wstępnem barbarzyństwo Prusaków 
Na wieczór zjechało się dużo okolicznych włościan. 
Dochód przyniósł około 100 koron.

Samobójstwo ucznia. Ze Złoczowa donoszą: 
W sobotę w tntejszem gimnazy urn w miejscu nstę- 
powem, odebrał sobie życie wystrzałem z rewol­
weru uczeń IV klasy B. nazwiskiem Ogrodnik. Na 
śledztwo ma zjechać radca szkolny Dworski.

Spolszczenie gimnazyum w  Brodach. Cesarz 
sankeyonował uchwalona przez Seim galicyjski u- 
stawę o zaprowadzeniu polskiego jązyka wykłado­
wego w gimnazyum w Brodach.

Zatwierdzona ustawa. „Wiener Ztg.“ ogłasza 
sankcję ustaw w sprawie udziału państwa w do­
starczenia kapitału dla szeregu kolei lokalnych i 
ustawy w sprawie ułożenia projektu iinii J a s ł o -  
K o n i e c z n a .

Ze św ia ta .
Z Lodzi.
—  Znowu cały szereg zabójstw partyjnych. Wczo­

raj w godzinach popołudniowych na ulicy Łąkowej 
przed fabryką Towarzystwa akcyjnego pod firmą 
Markusa Kona, *abity został 42-letni robotnik Brze­
ziński. Trzech napastników skierowało w niego 14 
kul z browningów, któremi przedziurawili całą twarz 
Brzezińskiego. Przyczyną zabójstwa była zemsta par­
tyjna.

Na ulicy Średniej do Stanisława Parczaka 3 lu 
dzi dało 19 strzałów. Parczaka w agonii odwiezio­
no do tzpitala.

— W fabryce Gampe i Albieeht wyniki pożar 
w magazynach Dawełny. Straty wynoszą około 15 
tysięcy rntli.

— Wczoraj stwierdzono 3 nowe wypadki drę­
tw iej karku. Chorych odwieziono do szpitala Pan­
ny Maryi. Jest to już 12 wypadek drętwicy w 
Łodzi.

Ucieczka więźniów. Z Grodna donoszą:
Z więzienia tutejszego u c i e k ł o  18 a r e s z t a n -  

t ó w k r y m i n a l n y c h ,  wyłamawszy umr. Wy­
szli oni kominom na dach, skąd spuścili się po 
sznurze na podwórze kościelne i przeszli przez nie- 
zamieszkany dom kościelny. — W nocy więzienie 
zwiedził gubernator w towarzystwie prokuratora.

Z zaburu pruskiego. Nareszcie i w sprawie dzieci 
górników P i e c h y  i Z y c h a  w Zaborza na Gór­
nym Śląsku, które z powodu udziału w strajku 
szkolnym zabrano im na przymusowe wychowanie, 
zapadł wyrok najwyższej instancji, „Kamergerich- 
tu" berlińskiego. 1 ten wyrok jest pomyślny dla 
skrzywdzonych rodziców, nakazuje bowiem z w r ó ­
ci ć  i m d z i e c i ,  a orzeczenie pierwszej instancyi 
sądowej piętnuje jako nadużycie prawne. Ze rze­
kome podburzanie do gwałtów skazano znów reda­
ktora „Gońca Wielkop ", 8 z p o t a ń s k i e g o, na 
grzywnę wysokości 350 marek.

Zamiast obchudn jubileuszowego, Polacy ber­
lińscy urządzili w niedzielę poważną demonstrację 
p r z e c i w  k a r d y n a ł o w i  K o p p o w f ,  a miano­
wicie przeciw macoszemu oDchodzeniu się z ludno­
ścią polską na obczyźnie ze streny czynników ko­
ścielnych za rządów biskupich kardynała Koppa — 
Głównym mówcą na tym wiecu był redaktor .Dzień. 
Beri." p. Franciszek Kry siak.

Z kongresu dla ochrony dzieci. Kongres ten, 
obradujący, jak wiadomo w Wiedniu, podzielił się 
dla podjęcia prac merytorycznych na razie na trzy 
grupy, Pod przewodnictwem br. Calla grupa I ob­
radowała nad sprawą ochrony niemowląt, znajdują­
cych się na wychowaniu u lndzi obcych, tudzież 
nad sprawą hygieny tych dzieci. W grupie tej pud- 
niesiono równie sprawę mauek, a w dyskusji brał 
udział dr K u m a u i e c k i, kierownik biorą pośre­
dnictwa pracy w Krakowie. W dysknsyi nad py ta­
niem 6, dotyczącym znęcania się nad dziećmi, wziął 
udział między innymi adwokat dr H o f m o k l  i- 
omówiwszy p e s t ę p u w a n i e  w P o z n a ń s k i e m  
z p o l s k i e m i  d z i e ć m i  s z k o l n e  mi, zapropo­
nował rezclucyę, oświadczającą, że kongres z obu­
rzeniem protestuje przeciw znęcaniu się nad dzie­
ćmi w Poznańskiem. Przewodniczący oświadczył, że 
propozycja ta jeBt n i e d o p u s z c z a l n ą  do dys­
kusji, gdyż chodzi w tej kwesty i o sprawy sąsie­
dniego państwa zaprzyjaźnionego, w którego we­
wnętrzne sprawy kongres nie może się mięszać. — 
Grupa I zamknęła już swoje obrady, a wybrani re­
ferenci przedłożą sprawozdania kongresowi na ple- 
narnem posiedzeniu. W grupie II  omawiano posta­
nowienia kodeksu karnego, odnoszące się do mało­
letnich przestępców, a mianowicie reformę tych po­
stanowień. W poniedziałek wieczorem odbyło się 
przyjęcie uczestników kongresu przez Radę miasta 
Wiednia w ratuszu W grupie dla spraw wycho­
wania zaniedbanych dzieci przemawiali pomiędzy 
innymi dr S t e i n b e r g  z Krakowa i pani Salo­
mea C h w a t ó w  a, równio z Krakowa.

Obrady asvstemow. Z W i e d n i a  donoszą: 
W uniwersytecie rozpoczęły się wczoraj obraay 
zjazd a delegatów asystentów szkół wyższych.

XVI międzynarodowy kongres lekarski odbę­
dzie się — jak wiadomo —  w r  1909 w Buda­
peszcie. Komitet kongresu zawiadamia nas, że Ra­
da miasta Budapesztu przeznaczyła na cele aon- 
grosu 100.000 koron. Sekcyj będzie 21. Otwarcie 
kongresu nastąpi dma 29 sierpnia; obraay trwać 
będą do 4 września, lnlormacyj uoziela biuro kon­
gresu (Buaapeszf, VII], Esterhazygasse, 7.)

Tragiczna śmierć uczonego. Jak to już doniósł
ten gram, w Paryżu umarł słynny chemik Marcelin 
Berthelot, a śmierć, jego była rzeczywiście tragi­
czną. Od dtnższego czasu żona jego była słożona 
cnorobą, a przedwczoraj popołudniu umarła. Gdy 
Bcrthelotowi, który pracował w sąsiednim pokoju, 
doniesiono o tem. zmożony boleścią starzec runął 
z krzesła na ziemię i wyzionął ducha. BertLelot, 
donoeząc listownie jednemu z synów o stanie zdro­
wia chorej, wyiaził się, że śmierci swej żony nie 
zdołałby przeżyć. Marcelin Berthelot, urodzony w 
Paryżu 1827 r. był synem lekarza, W r. 1843 
otrzyma! nagrodę za postępy w historyi, później 
zaś honorową nagrodę przy egzaminie z filozofii. 
Następnie poświęcił się chemii, badając zwłaszcza 
kwasy i tłuszcze, tudzież procesy tennentaevjne. 
W r. 1854 otrzymał dyplom doktor: rilozoni, a w 
r. 1861 jako nagrodę stypeiidy um w kwocie 3500 
franków na dalsze prace z zakresu chemii. Od r. 
1851 kierował doświadczeniami w pracowni cnemi- 
cznej profesora Balarda, a w ośm lat później zo­
stał zamianowany profesorem chemii organicznej 
w 8zkole iarmaceutycznej. Na żądanie Akademii 
nmiejętności rząd utworzył w „Coliege de France 
nową katedrę chemii organicznej i powołał na nią 
Berthelota. W r. 1873 został wybrany do Akade­
mii na miejsce zmarłego Duhamela. Gdy Pasteri 
w r. 1889 zrezygnował z urzędu stkietarza .aka­
demii, Berthelot został jego następcą. Podczas oblę­
żenia Paryża przez Prusaków, był prezydentem ko­
misji dla obrony miasta i  zajmował się konstruk­
cją  dział, tudzież wyrobem prochu i innych mate- 
ryałow wybuchowych. AV r. 1876 został general­
nym inspektorem szkół wyższych, a w pięć lat pó­
źniej wybrano go do Senatu. W grudniu 1«81 r. 
zootał ministrem oświaty w gabinecie Gobleta. ale 
już po kilku miesiącach złożył tekę przy dymiByi 
całego gabinetu. W radykalnym gabinecie Bour- 
geoisa piastował Bertholet tekę ministra spraw za­
granicznych, W r. 1896 podał się do dym!syi pod 
pozorem złego stanu zdrowia, w rzeczywistości zaś 
z powodu konfliktu z prezydentem gabinetu na tle 
spraw politycznych, mianowicie stosunków pomię­
dzy Anglią a Franeyą. Ostatnie Jata swego życia 
poświęcił Berthelot wyłącznie nauce. Jak donosi 
dzisiejszy te'egram z Paryża, Izba i sena* uchwa­
liły kredyt 20.000 fr. na pogrzeb nwodowy Ber- 
tLełota. Posiedzenie na znak żałoby zam k n ię to .

Z fi i t o i -1  r z y i z e ć
Z To w a rzystw a  technicznego, " Wa l n e  z g ro ­

m a d z e n i e  cz łonków  odbędzie się we czwartek 
21 b. m o godzinie 7 wieczór. Na porządku dzien­
nym roczne sprawozdania; sprawozdanie z budowy 
domu; budżet na r. 1907; wybory.

Z uniwersytetu luooweoo Wykfedy p. Kierni- 
ka p. t. „Poglądy na rozwój istot żywych", zapo­
wiedziane na 21 b. m rozpoczną się od dnia 26 
b. m. we wtorek.

Z oddziału kolarskiego „Sokoła". Pierwsze 
zawody na walcowych przyrząJath do jazdy na 
rowerze odbęaą się staraniem oddziału kolarssiego 
„8'okoła" w niedzielę 24 b. m. o godz 3 po połu­
dniu w wielkiej sali gmachu. Zawody te składać 
sic będą z 30 biegów, długich na 1 milę angielską, 
czyli 1609 metrów. Nowość tego rodzaju wyści­
gów, gdzie drogę zastępują walce, na których 
wspierają się i obracają koła roweru, i niskie ce­
ny wstępów (od 20 hal. do 1 korony) powinna za­
chęcić jak najwięcej publiczności do przypatrzenia 
się tym interesującym zawodom.



Środa, 20 Marca 1907. N O W A  I J S 1 0 E M A .

To w a rzystw o  akademickie w  P o d g órzy No-
wozawiązująca się w Podgórzu „ Czytelnia akade- 
micka ‘ zapowiada rozwój bardzo świetny. Prócz za­
mieszkałych w Podgórzu akademików w liczbie 
przeszło stu , dotąd zgłosiło się wielu akademików 
także w Krakowie zamieszkałych, na członków To­
warzystwa. Statut „Czytelni*4 został jnż do namie­
stnictwa przesłany; o ile przed 4 kwietnia namie­
stnictwo statutu tego nie odrzuci lub zmieni, To- 
waizystwo zawiąże się natychmiast, około połowy 
saś kwietnia odbędzie się walne zgromadzenie 
ałonków. Celem Towarzystwa jest urządzanie od­
czytów i zebrań towarzyskich w ogólności oraz roz 
budzenie życia umysłowego i towarzyskiego wśród 
młodzieży akademickiej. Prócz tego zawiązuje się 
także wśród akademików orkiestra, którą będzie 
prowadził słuchacz medycyny i amator - kompozytor 
p. Adam Morus. Zawiązanie Towarzystwa wśród 
młodzieży akademickiej podgórskiej należy powitać 
b uznaniem. Spodziewać się możemy, żt> sympaty­
czna myśl znajdzie licznych zwolenników wśrud 
młodzieży akademickiej, tembardziej, że Towarzy­
stwo będzie politycznie bezbarwne.

Nr  132.

to d ch y  w ûsn tiiii.

Oia Wielkopolan złożył do rąk dra H. Joidana 
p. dr Adam Tioboszyński 100 kor.

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy zam ano wał 
oficjała w Diohobyczu Józefc Turka starszym ofieyałem 
kan elaryjnym

Repertoar teatru miejskiego
tVe środę: „Sgaiiarel" i „Kaudanleb".
We czwartek „Rarde dusze".
W  piątek: „Oieraki owoc".
W  sobotę. „Śnieg".
W niedzielę po południu: „Acii to Zakopane"; wieczór 

„Jfąż z grzeczności". _
W poniedziałek: „Dziady".
i  kalendarza. We c iw l  tek 21 marca: uenedyma op. 

i  ¥i.en on_; w piątek 22 marca: 7 Boleści K M. P_ i 
Katarzyny w sobotę 23 marca: Wiktorjana i Pelagii 
mu.

Wschód słońca 21 marca o godzinie 5 mm 43, zachód 
•  gedz. 5 min. 51; długość dma godzin 12 minut 8.

Z krakowskiego obserwaturyum. Dnia 18 marta termo- 
motr iisszedi od ^  03  io  y  >1 C.; — barometr 
wahtł się.

Dnia 20 marca o godzinie 7 rano stan oarometru 736-2 
mul., termometru 4 P I C.; wiatr południowo-zadiodni.

B ,  O a . b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f o  ry,
K i j k ó w  Wynaimnje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina harmo­
nie i pianole za gotówką lub na spłaty nawet, 
łwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

M m i oaukowe. ntystp! i literackie.
— N owy dramat litewski. W Wilnie wystawiło 

grom" miłośników sztuki dramatycznej litewskiej 
w wy dramat zmarłego autora litewskiego Prom a 
Gwintisa p. t. „Egle królowa wężów". (Egle żalcie 
Karalinne). Sztuka osnutą jest z dziejów starej le­
gendowej Litwy przemawiającej do nas wśród po- 
Bimn gajów świętych przy dźwiękach gęśli waj- 
delctów, wśród gromów bóstw mściwych.

V7ątek dramatu rozwija się w cichej zagrodzie 
miejskiej kmiecia Wajdewutisa i żony jego — An- 
In w j Wajdewutis I Audrona mają liczną rodziuę, 
pynfw i córki, z których najmilszą im i najpięk­
niejszą jest Egle. Akcya cała przebiega na tle ob­
wodu święta Wiosny, bogini Pergrnuy, Król wę- 
fców , Żałtis, dojrzał Egle w tłumie 1 zapalał ku niej 
wielka miłością. To też gdy ta, zwyczajem swoim, 
poszła kąpać się w jeziorze, w którem on panuje 
i  ma swój pałac w modrej toni, uksz ił się jej i 
przemówił do niej głosem luuzkim, obiecując, że 
przyśie wkrótce swatów do zagrody jej rodziców 
Ilgle, przerażona, ale ciągniona jednocześnie jakąś 
•Hą nieprzepartą, przyjmuje oświadczyny Żaltisa, 
który kryje się w fulach jezioru, przybierając na 
chwilę postać młodziana, cudnej nrody

Rodzice, uprzedzeni przez córki, zaoraniają im 
choozić na brzeg jeziora. Wkrótce do zagrody 
prarbywu rwat Żaltisa, bożek Gulbi. Rodzice chcą 
go oszukać, dają mu małą gęś, później owcę, na­
stępnie zaś starszą córkę. Lecz kokułka - Gcgnte 
ostrzega za każdym razem Golbie go, który otrzy­
muje wreszcie Egle i odwozi ją żaltisowi.,

Pałac króla wężów — Żaltisa. Eglo jest szczę­
śliwa, małżeństwo kocha się ogromnie, mają dwóch 
Synów i córkę Lecz Egle tęskni do rodziców i 
sióstr, chce ich odwiedzić. Zaltis, wiedziony złem 
przeczuciem, nie chce się zgodzić, wkońcn ustępuje 
mobec próśb żony. Ta z dziećm i udaje się do za­
grody Wajdewutisa. — Bracia jej, zagniewani na 
szwagra, że dotąd nie chciał poznać się z nimi. 
sarrzzsięgają mu śmierć.

Dowiedziawszy się od dzieci słów umówionych, 
łtóremi Egle wywołuje męża z łona wód, idą na 
brzeg jeziora i wywoławszy Żaltisa—  ucinają mu 
głowę. Lecz Zaltis — to bóstwo śmierci jego to­
warzyszą grumy i pioruny, a głos z obłoków prze­
klina zanójców i skaznjo ich na wieczne tnłactwo 
po lasach i puszczach...

Gdy Egle z dziećmi przyszła na bizeg jeziora 
i  zaczęła męża wołać, woda pienić się zaczęła i 
krew wypłynęła na jej powierzchnię... Egle, wolą 
bóstw, zamienioną została w jodłę, synowie, jeden 
W dąb, drugi W jesion, a córka w drżą,;,Ł osinę...

Taka jest treść dramatu Gażutisa. Twór to fan- 
tazyi ludowej, wplecionej w życie realne przeszło­
ści Litwy, daie obraz ciekawy i przyknwający 
Uwagę widza 1 słncbacza. Muzyku i śpiewy kom­
pozycji p Taliiat-Kiełpsza składają Bię na całość 
dodatnią.

— „Jan Kiliński". Dwaj autorowie: Zygmunt 
Przybylski i Artui Gruszecki, zajęli się obecnie do 
spóiai pisaniem sztuki historycznej „Jan Kiliński". 
Sztuka ta nkaże się na scenie warszaw sklej w se­
zonie ietninr

— Nowe wvdanie azieł Goldoniego. Celem u- 
ozezenia 200 rocznicy narodzin Karola Goldoniego, 
rada miasta Wenecji postanowiła wydrukow ać zbio­
rowe wydanie jego dzieł. Będzie to wydanie kom­
pletne, starannie przejrzane, zaopatrzone w przed­
mowę i biografię, a ntwury ułożone zostaną chro­
nologicznie. Wydanie obejmie też korespondencję 
Goldoniego, francuski tekst oryginalny pamiętników 
a objaśnieniami, napisane po francusku szkice do 
komedyi, znajdujące się w paryskiej bibliotece na­
rodowej.. oraz odnalezione niedawno przez Archillc- 
s* Noriego w Genui Ksty. Wydanie składać się 
będzie z 20 tomów ozdobnych, a każdy z nich ma 
mieć po 500 do t>60 stronic. Tom pierwszy ma 
•lę uka. ać w roku bieżącym, reszta w ciągu lat 
pięciu. Dzieła te wydane zostaną tylko w 500 nu­
merowanych egzemplarzach.

— - „Dziewica lodowców11. Świeżo wystawiona 
W Warszawie opera młodego kompozytora polskio- 
£o, A. Guzcwskiego, zdobyła sobie szturmem powo­
żenie. Główne partye w operze śpiev ają panie:

Korolewiez-Wayda, Frączkiewiczówna i p. Dyga's 
Do powodzenia przyczynia się akze nuzmiernie 
efektowna i bogata wystawa. korespondent nasz z C z e r n i e w i c e  pisze

—  Nowe książki. pod aa tą  19 b. m.:~
Dr Z W u s a t o w s k i :  Ustawa o reprezenta- Od niedzieli szerzą się w całej północnej 

cyi państwa wraz z ustawami o ordynacyi wybór- j Mołdawii i nad granicą bukowińską w i e l k i e  
czej do Rady państwa i o obronie wolności wybo r o z r n e n y  c h ł o p s k i e .  Objęły one już, prócz

\Y11 fl Clł Tnnfl 1 T Jnliinnm ., 1 f     _ _ 1 1 *    ■ * _rów i zgromadzeń Nowy Sącz, 1907
R e f o r m a  w y b o r c z a dla Rady państwa i ustawa 

o postanowieniach karnych dla ochrony woolnści 
wyborów i zgromadzeń. Wadowice. F, Folun,

Dział ekonomiczny.
X  Nowe podatki krajow e. Wniosek mniejszo­

ści komisji budżetowej Sejmu galicyjskiego, u c h w a ­
l o n y  n a  w c z o r a j s z e  m p o s i e d z e n i n  sej- 
mo we m,  streszcza się w następujących punktach:

Na pokrycie niedoboru funduszu krajowego w ro­
ku 19o7. pobierany -będzie dodatek do państwo 
wych podatków bezpośrednich, a mianowicie a) do­
datek do państwowego podatku gruntowego, do pań­
stwowego podatku domewo-czynszowego, domowo- 
kiasowego i pięcioprocentowego podatku od domów 
wolnych po 71 hal .  od k a ż d e j  k o r o n y  całej 
przepisanej należytości tych podatków; b) dodatek 
do państwowych bezpośrednich podatków osobistych, 
wprowadzonych ustawą z dnia 25 października 
1898, z wyjątkiem podatku osobisto dochodowego, 
w w y s o k o ś c i  77 ha l .  od każdej korony całej 
przypisanej należytości tych podatków

Opodatkowani w mieście K r a k o w i e ,  tudzież 
w powiatach k i a k o w s k i m  i c h r z a n o w s k i m  
opłacać będą dodatek do podatków w ustępie 1, 
ad a) wymienionych, w wybukości 63 hal., zaś do 
podatków w tymże ustępie ad b) wy mienionych po 
69 hal. od każdej korony całej należytości tych 
podatków.

Sejm upoważnia Wydział krajowy do zaciągnię­
cia pozyczki krótkoterminowej na pokry cie reszty 
niedoboru i przypadających od tej kwoty odsetek za 
poł roku z zastrzeżeniem, że pożyczka ta ma być 
oprocentowaną najwyżej po 4 prc. od sta, a zwió- 
eoną najpóźniej 1 stycznia 1911.

X  Nowa fabryka zapałek. W S i d z i n i e  pod
Krakowem otwarta w tych dniach została nowa 
f a b r y k a  z a p a ł e k  pod firmą „R e g i n a", nale­
żąca do pp. S t a b r o w s k i c h. Ze względu na to, 
ze Galicya zużywa rocznie zapałek za mniej wię­
cej 6 milionów koron, a produkcja wsehodnio-gali- 
cyjskich fabryk pokrywa zaledwie drobną część 
ogólnego zapotrzebowania, wobec czego zużywa się 
u nas za kilka milionów zapałek wyrobu niemie­
ckiego pod fałszywą firmą „zapałek krajowych" 
lub „wyrobu krajowego" — założenie fabryki w 
Sidzinie powitać należy z szczcrem zadowoleniem. 
Zwracając nwagę na wyroby tej fabryki, polecamy 
jo poparciu naszej publiczności, zwłaszcza w za­
chodniej Galicji i w Krakowie. Wszystkie pnuetza 
tej fabryki noszą jej firmę „Regina". Popierajmy 
przemysł własny!

X  Zmiania statutów. Z Wiednia donoszą: Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych w porozumieniu 
z ministerstwem rolnictwa, zatwierdziło zmianę sta­
tutów Towarzystwa naitowego „Galicya" w Dro­
hobyczu.

Cennik ziemiopłodów. Kraków, 18 marca. Piacono za 
100 kg netto: Pszenica biała 17-10 do 17 40, czerwona 
i żółta 1670 do 17-20. węgierska 17-00 du i 7-30; żyto 
krajowe 13'40 do 14 50, węgierskie 14-80 do 15 30; ję­
czmień na krupy 14-70 do 15-10, browarny 15-40 do 16'00. 
na paszę —•— do — owies z opłatą akcyzową 17 20 
do 18 50 proso —■— do —•— , jagły 28-— do 32— ; ta­
tarka 1600 do 17'UO; kukurydza 12-90 do 13-50: giorh 
18 00 do 28- faeola 19-50 du 30- — wyka 14 80 do 
16 00; rzepak zimowy 3050 do 3150; .oniczyna na­
sienna czirwona 110- -  do 152-—, białf 70 — do 80 — ; 
tymotka 50-— do 72-— ; esparsem  —■— do —a—; so­
czewica 32' — do 66; słoma 4 Co do 6'00; siano 4 o0 do 
4-70, koniczyna pastewna O'20 do 7 40; ziemniaki ó-— 
Jo 6'00; jaja za kopę 3-60 do 4-40; masło za 1 kg. 2'40 
d. 2-60- »r>irytn« na 85° Tralesa za 1 h', —•— do 
200 spirytus na 75° Tralesa —•— do 160-—,

Budapeszt, 20 marc I szenica na kwiecień 7 53 do 
7-89; pszemci na maj 7 54 do 7-56, pszenica na paź- 
dziern k 7 95 d« 7-86; żyto „ i kwi cień 6-62 do 6-63; 
owies na kwiecień 6-73 da .5-74: kukurydza ua maj 5-23 
do 5'24; kukurydza na lipiec 5-37 do 5-38: rzepak na 
sierpień 13-65 do 13’75.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie utrzy­
mane; pogoda zmienna.

miast Jass  i Bołuszan, liczne okoliczne miejsco­
wości: Paszkany, Targu!, Privolare. Rugmossa. 
Podul Ilvie — i szerzą się coraz dalej aż po 
Suczawę.

Rozruchy są. skierowane przeciw żydom. 
C h ł o p i  s p a l i l i  k i l k a  d w o r ó w  ż y d o w ­
s k i c h ,  zaś w miastach, lak  Jassy, Botuszaey. 
Paszkany, splądrowały m ndy chłopskie sklepy 
i domy żydowskie. Przyszło nawet do s t a r c i a  
kilkakrotnego z wojskiem, które nie chce dopu­
ścić chłopstwa do miast i wstrzymuje pogromy 
żydowskie. W  [Jasaach zmobilizowano korpus 
wojska i rezerwę 

Chłopi żądają r o z d z i a ł u  g r u n t ó w  mię­
dzy nich j w y p ę d z e n i a  ż y d ó w  ze  w s i  i 
m i a s t  r u m u ń s k i c h .  Chłopi żalą się, że ży­
dzi wyzyskują lichwą ludność włościańską, któ 
ra popadła w niesłychaną nędzę.

Podżegaczami do buntów m ają być r o s y j ­
s c y  s t u d e n c i  z uniwersytetu w Jassach 
Ruchy rewolucyjne w Besarabii dolały oliwy 
do ognia i z a c h ę c i ł y  w ł o ś c i a n  r n m u ń  
s k i c h  do  p o g r o m ó w ,  które skierowały się 
przeciw znienawidzonym żydom.

Żydsi uciekają masowo do Bukowiny i Czer- 
mowiec.

Bandy chiopskie liczą po kilica tysięcy ludzi 
Kząd rumuński stara się stłumić rozruchy w 
drodze administracyjnej, lecz zapowiedział w 
Izbie reformę agrarną i ostre środki zaradcze 
przeciw trustom dzierżawców rolnych 

Z w . e l u w s i w y p ę d Z 0 n 0 2 y d ó w  g w a ł ­
t e m.  Bardzo charakterystyczny moment notuje 
jeden z rumuńskich dzienników. Oto gdy pre­
fekta z Botnszan zapytał prezydent ministrów 
Cantacuzene, -dlaczego nie stara  się o bezpie­
czeństwo wszystkich poddanych, a więc i ży­
dów, odpowiedzieć miał prefekt, że „nie oddał­
by nawet za milion żydów jednego chrześcija­
nina11. Oopowiedź ta charakteryzuje poniekąd 
nastrój ludności rumuńskiej wobec żydów. (Zob. 
numer poranny „Nowej Reformy11. Pizyp. red.)

legramy „N. Reform y1' z 20 marca.
Bukareszt (Tek Ag rum.) Prezydent gabi­

netu w senacie, w odpowiedzi na interpelacyę 
w sprawie oncgaajszych zajść oświadczył, że 
pierwszym obowiązkiem rządu jest p r z y w r ó ­
c e n i e  s p o k o j u  i zmuszenie opornych do re­
spektowania ustaw.

Szciegoiy pogromu.
Czer nówce. Z Rumunii donoszą tu taj:
Obecny ruch antisemicki rozpoczął się w o- 

kolicy nad dolnym Dunajem i w kilku dniach 
ogarnął c a ł ą  n i e m a l  W o ł o s z c z y z n ę .  — 
W adze są na razie b e z s i l n e  wobec tego ru­
chu. W o j s k o  k i l k a k r o t n i e  o d m ó w i ł o  
p o s ł u s z e ń s t w a ,  w z b r a n i a j ą c  s i ę  s t r z e ­
l a ć  d o 1 u d u. Ogólną szkodę, wyrządzoną przez 
pogrom żydów, obliczają ua c z t e r y  do  p i ę ­
c i u  m i l i o n ó w .

Tymczasem nadchodzą coraz nowe wiadomo­
ści o pogromach. W idownią okropnych scen. 
przynominających rzeź w Kiszyniew ie, było 
miasteczko B o t n s z a n y  Zabito kilkunastu 
żydów, a wielu innych ciężko poraniono. W s z y ­
s t k i e  s k l e p y  ż y d o w s k i e  z r a b o w a n o  

Przez Ickaoy przybyło tu dotychczas około 
1000 rodzin żydowskich, ucieka1'ącyeh przed 
pogiomem Zbiegowie opowiadają, że w kilkn 
miejscowościach uum m o r d o w a ł  t a k ż e  m a  
ł e  d z i e c i  żydowskie, rozbijając im głowy o 
ściany.” Ruch, jak słychać, z w i ę k s z a  s i ę  
j e s z c z e .

Jego wywody wywołały kilkakrotnie prawdziwe 
t  irze po stronie p r a w i c y ,  tak że prezydent 
Gołowin z wielkim tylko wysiłkiem zdołał za­
pewnić mówcy womosc głosu. Podczas jego 
mowy Stołypiu zdradzał wuelką niecierpliwość 
i zdenerwowanie. Gdy -wreszcie w odpowiedzi 
swej oświadczył, że Duma n i e  m a  p r a w a  
uchwal: tć zaumnia lub niezaufama do rządu 
powstało wielkie poruszenie wśród lewicy.

L* w iek  w o b e c  d e k l a r a c y i .
Petersburg. Po posiedzeniu Dumy posłowie 

żywo omawiali oświadczenie Stołypina Mimo, 
iż Aiiku członków skrajnej lewicy widzi w <y 
świadczeniu tern prowokację, s t r o n n i c t w a  
u c h w a l i ł y  o i l e  m o ż n o ś c i  u n i k a ć  z a ­
t a r g u .

D e b l a r a c y a  S t o ł y p t z a  w R & a z te  p a ń *  
s ta ra .

Petersburg. Pet. Ag. teł. donosi: W Raazie 
państwa Stołypiu odczytał wczoraj tę  samą de- 
kiaiacyę rządową, jaką poprzednio odczytał w 
Dumie. Przyjęto ją  oklaskami. Z pośród wnio­
sków, przedłozonycfi przez prawicę, centrum i 
lewicę, o przejście do porządku dziennego, przy­
jęto znaczną większością wniosek centrum, któ­
ry przyjmuje ćo wiadomości program rządu i 
wyraża gotowość współdziałania w urzeczywi­
stnieniu planów i zarządzeń rządu

l  Sosfi i zitiorii i

Kromka Iwowbka.
L w ó w ,  20 marca.

Rabunkowy napad w  domu pp. Mikolaschów.
Sprawa tego napadu ckazała się dosyć skompliko­
wana. Lokaj Łatko, którego rzekomo tak strasznie 
poraniono w niedzielę, już w poniedziałek opuścił 
szp.tal, rany bowiem mu zadane okazały się lek 
kiem zdrapaniem skóry. Łatkę kilkakrotnie prze­
słuchano i spisano z nim kilka protokołów, a ka­
żdy jest różny od poprzedniego i to nietylko w 
szczegółach, ale i w rzeczach pierwszorzędnej wagi.
I  tak np. w jednym protokole opowiada, że jeden 
oandyta wszedł do kuchni i że dopiero wtedy za­
wołał drugiego, gdy on, lokaj, rzucił się na niego 
i zaczął go cisnąć za gardło W drugim zaś pro­
tokole opowiada, że trzej bandyci weszli do kuchni 
5 że ci od razu ubezwładnili go i zakneblowali. —
Anegdota, że ofiarował bandytom swoje własne o- 
szczędności, schowane w książce od nabożeństwa, 
a wjnoszące 500 koron, aby tylko nto biali pie­
niędzy państwa, okazała się farsą znpełną. Ani on 
tych oszczędności nie miał, ani nie ofiarował.

Te ickty naprowadziły policyę na przy poszczenie, 
iż u ura liikoiascha n ie  b y ł o  ż a d n y c h  b a n ­
d y t ó w  i że kradzieży dokonała służba domowa.
Na ten domysł doprowanziła policyę zwłaszcza ta 
okoliczność, że rzekomi -bandyci nie mieli, jak się 
okazuje, żadnej broni. Szli mordować z gołemi rę­
kami. Nie mieli nawet sznurka do związania lokaja 
Łatki, lecz odcięli go ze storów jednego z pokoi

Badania wykazały, że Łatka na poprzedniej służ­
bie okazywał także skłonności do przywłaszczania 
sobie cudzych pieniędzy. lochodzenia wykryły, iż 
bawił sio nawet w najgorszego gatunku lichwę i 
że wogóle nie zasługuje na wiarc, a całą opowieść
0 bandytach ułożył sobie, naczytawszy sR e dzien­
nikach opisów najiadów bandyckich w Królestwie 
Polskiem.

Wobec tych danych polieya a r e s z t o w a ł a  Ła­
tkę, a także kucharkę pp Mikolaschów na podsta­
wie silnych poszlak, że oni sami popełnili kradzież.

Krajow y wiec mieszczański zwołany został 
przez Związek samoistnych rękodzielników, kupców
1 przemysłowców na niedzielę 24 bm. do Lwowa.
Wiec obradować będzie w sali na sirzelnicy. Na 
porządku dziennym sprawy organizacji mieszczań­
skiej, zabezpieczenia na starość, obrony przed kav 
telami, własnych reprezentantów w ciałach ustawo-1 głosem silnym i spokojnym. W ielkie poruszenie 
dawczych itd. powstało w sali, gdy następnie zabrał glos po

    I seł socyalistyczny i namiętnie uderzał na rząd
li na przedstawicieli większej własności ziemskiej.

..Rjecz" zamieszcza w dalszym ciągu l-ewela- 
cye, dotyczące znęcania się nad więźniami 
w Rydze. Autor korespondencji wymienia prze- 
dewszystkiem nazwiska 16-tn osób, które sta­
wały pized sądem polowym.

Kumana bito nalmjkanii. a  gdy na ciele jego 
zjawiły się rany, posypano je solą, okryto szma­
tą  i — bito ualej. Kiedy zaś mimo to nie zło­
ży! zeznań, rzucono go na podłogę i kopano 
nogami. Peitza (nazwisko partyjne jednego z 
podsądnycłi) katowano ro.vnież w podobny spo­
sób, a  nadto wyrywano mu włosy z głowy i 
brody pasmami. Jordanowi wybito dwa zęby. 
tónikerow i na ciele gaszono papierosy i cygara. 
Oprócz tych specyałnych tortnr podsąunych, bi­
to bez miłosierdzia nahaikami. tak, że nie mo­
gli ani siedzieć, ani leżeć.

Prawie do wszystkich stosowano następującą 
metodę. Na dwa lub trzy dni przed torturami 
przestawano im dawać chleb i wodę, natomiast 
karmiono śledziem i sosem od śledzi. Kara ta, 
według zdania wielu podsądnych, jest najcięższa 
ze wszelkich tortur.

Aby wyronk. sobie sąd o normalnych stosun­
kach policyi śledczej w  Rydze względem aresz- 
tantów, dość przytoczyć fakt następujący. O g. 
3-ej jeden z więźniów politycznych oświadczył, 
że jest głodny, i prosił o jakiebąd* jao}o. J e ­
den z agentów, 1-ewhow’y Neubepg odpowiedział: 
„Zwierzęta karmią tylko raz nu, dzień, a mianowi­
cie: o godz 12-tej ; spóźniłeś _ się, więc czekaj 
do dnia następnego11. Niemniej ehurakterystycz- 
ne jest to, że przed każdem „badaniem" w rę­
kach Gregusa, Michiejewa i innych, można za­
wsze widzieć czteiy nahajki.

(Telegram y „N. Reformy i  20 marca.) 

U w i ę z i e n i e  b o jo w c a .
Łomża Aresztowano uczestnika napadu na 

kasę rządową w Mazowiecko.

£ g o n  L a m s d o r f a .
San Remo. Były rosyjsui m inister spraw za 

graniczny ch lir. Ł a m s d o r  f, z m a r  ł w c z o- 
r a j  w n o c y .

Szczegóły posiedzenia.
Petersburg. O wczorajszem posiedzeniu Du­

my donoszą pisma tutejsze jeszcze następujące 
szczegóły: Stołypiu odczytał swoją deklarację

B o m f c y a  a g r a r n a .
Petersburg „Partya pracy11 i umiarkowani 

deputowani chłopscy zgłosili wniosek, ażeby 
Dmna wybrała k o m i s y ę  a g i a r n ą ,  zanim 
przystąpi do wyboiu innych komisyj.

M y ln e  p o g ł o s k i  o  a m n e s iy ! .
Petersburg. Pogłoska o tliskiem  jakoby ogło­

szeniu amnestyi, wywołała wielkie poruszenie 
w tmejszyc-h więzieniach Między więźniami a 
zarządem więzień, przyszło do gwałtowrnych za­
targów. W  kilku więzieniach aresztowani r o z ­
p o c z ę l i  g ł o d ó w k ę .

fea  s t r a j k  k o le jo w y .
Petersburg. Sąd skazał byłych urzędników 

kolei mikołajewskiej, oskarżonych o należenie 
do kumitetu, urządzającego strajk i na kolejach, 
awócn na dwa la ta  fortecy, trzech na 7 mie­
sięcy przyczem wliczono im czas spędzony w 
więzieniu śk-dczem. Jednego oskarżonego uwol­
niono.

S t r a j k  w  f t o s k w i e .
Moskwa. Czterystu robotników gazowni miej­

skiej oświadczało dyrekcyi, że podejmą pracę 
na nowo, jeżeli żądania personaln 'tramwajowe­
go spełnione zostaną.

O  p o m o c  d l a  g ło d n y c h .
Petersburg. Dnma obradowała w dalszym 

ciągu nad wyborem kom isji budżetowej i uchwa- 
ila wybór tej kom isji odroczyć Wniosek, żą­

dający wyboru osobnej komisyi, któraby zajęła 
się o r g a n i z a c j ą  p o m o c y  d l a  l u d n o ś c i  
d o t k n i ę t e j  g ł o d e m ,  wywołał bardzo żywą 
dyskusyę. Wzięli w niej udział członkowia roz­
maitych stronnictw Obrady toczą się dalej.
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Wysokie eduuckeuit namtesinik* 
Galicyi.

Wiedeń. Namiestnik G alicji hr. P o t o c k i  
otrzymał o r d e r  z ł o t e g o  i u n a .

Strajk plekiny.
Wiedeń Dziś przed południem oubyło s*ę u 

Stahlenera zebranie 5000 robotników p i e k a r ­
s k i c h .  Zastępca rządu zwrócił uwagę przewo­
dniczącemu. radcy miasta Neumanowi, że zgro­
madzeniu me zgłoszono w policyi. Wobec tego 
oświadczył Reuman, że zgromadzenie jest ze­
braniem wyborezem robotników piekarskich, ałe 
i na to nie zgodził się zastępca rządu, poczem 
zgromadzeni udali się ku miastu, gdzie się na­
stępnie rozeszli.

Dochody krajowe.
Berno. Na dzisiejszem posiedzeniu S e j m u  

m o r a w s k i e g o  w* dyskusyi budżetowej pod­
niósł przedstawiciel rządu, że rząd zajmuje się 
sprawą s a n a c y i  f i n a n s ó w  k r a j o w y c h  
i przekonany jest o konieczności zyskania środ­
ków, celem pomnożenia d o c h o d ó w  k r a j o ­
w y c h .  Prace przedwstępne b l i s k i e  s ą  u- 
k o ń c z e n i a  i rozesłane zostaną Wydziałom 
krajowym, poczem rząd opracuje konkretne 
wnioski.

Strajki u  Stiomcuech.
Berlin. Zastrajkowało In kilka tysięcy robot­

ników yv przedsiębiorstwach przeprowadzek. — 
Bezrobocie wj wolał socyabstycznj k nntet cen­
tralny związku jiraeowiiików przedslęłrorstw 
transportowych. Tocząca się ta  jaż od ośaua 
tygodni walka pomiędzy właścicielami a robot­
nikami zakładów drzewnych nie zapim-ada ry­
chłego końca. Rokowrania w Monachium i Glad- 
bachn nie doprowadziły do wyniku. —  W alka 
obeimie bez wątpienia cale Niemcy.

Nowe muŁd&ny ctia armii niemieckiej.
Berlin. ( ała armia niemiecka otrzyma nowe 

uTiiunduicwanie z szarego sukna barwy ziemi. 
W ładze wojskowe zamówiły już znaczne zapa­
sy takiego sukna. Mundury dotychczasowe uży­
wane będą tylko podczas parad.

Spisek anarchistów?
Sofia. Dalszy ciąg śledztwa potwierdza one 

gdajsze odkrycie, że istniała szeroko rozgałę 
zioną sieć s p i s k u  a n a r c h i s t ó w '  Znalezio 
no dowody, iż jeden z pnszkarzy tutejszego 
wojskowego arsenału. Blasków, był jednym 
z przywódców' tej roboty anarchistycznej. Do­
konano dalszych l i c z n y c h  a r e s z t o w a l i .  
Rząd zamierza przedłożyć ustawę o karaniu 
sprawców7 zamachów na ministrów7 n a  p o d - 
s t a w7 i e s ą d ó w  d o r  a ź n y c h.

Kozacy w TehersuJe-
Teheran. Niepokojące doniesienia o przyby­

ciu wojsk rosyjskich do T elicanu  są, juk  do­
nosi Biuro Reutera b e z p o d s t a w n e .  Przy­
było tylko 30 kozaków bez koni dla wzmocnie­

nia s l r a ż y  p r z e d  k o n s u l a t e m  i p o s e l ­
s t w e m  r o s y j s k i e m .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Mi c s h a l  Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
lAn,yKuły w cym dziale nie pochodzą od 

redakcji).

Adwokat Br Marceli Laub
otworzyłMura bił iŁKwie, ul. JasiciicnsKu, 15.

Do numeru niniejszego dołączona jest dla 
P  T. prenumeratorów zamiejscowych mowa p„- 
sła Kazimierza Lubomirskiego, wygłoszona w 
Sejmie dnia 7-go marca 1907 r. w dyskusji 
nad sprawozdaniem kom isji kolejowej o spra­
wozdaniu Wydziału krajowego z czynności 
w sprawach kolejowych.

Oddzielne nnmeta J. Reformy"
poranne po 4  hal., popołudniowe po 10 hal za 

egzemplarz., nabywać można 
W Krakowie
V7 a d m i n i s t r a c j i  „N R e f o r m y " ,  ul. 

Jagiellońska 10.
Przy ul. S ł a w k o w s k i e j  A gencja Hop- 

casa i Salomonowej.
W R y n k u  G ł ó w n y m .  Tratika głuwna; 

W Sukiennicach: Handel Karlinskiego sklep 
(w hali) Mańkowskiej,

Przy P J a c n  M a r y a c k i m .  2: Handel E  
Jarosza

Na M a ł j m  R y n k u :  T ratika A llusa stolik 
Agencyi J . Hopcasa i Salomonowej.

Przy ulicy S i e n n e j :  Handel T. Dembkow- 
skiego (obok jatek  rzeźniczych).

Przy ulicy F 1 o r  y a ń s k i e j : Handel Wa- 
kulskiego I. 18, Trafika Markowicza, 1. 22.

Przy ulicy K a r m e l i c k i e j :  Handel J . Ekie- 
ra 1. 18 i Handel J . baiulickiego. 1. 6.

Przy ulicy D ł u g i e j :  Hanaeł J . Orzechów 
skiego. 1. 4; Handel Ł. M ackiewicza] 34, Han 
del J .  Kusza, 1. 38.

P l a c  M a t e j k i :  Tratika Aleksandrowicza 
w hoteln Ceutralnym.

N a p l a n t a c j a c h  w k i o s k u  a wylotu ul. 
Szpitalnej, _

Przy ulicy G i o d z k i e i :  Handel Baumin 
gera 1. 10; W. Rosenblum. skład papieru.

Tizy ulicy Z w i e r z y n i e c k i e j :  Stanisław 
Nikiel, lu n d tł korzenny, 1 29.

Przy ulicy S z p i t a l n e j :  T iatika G. Glucfc- 
licha.

Przy ul. W o l s k i e j  (przy moście) Handel 
J . Gołdberga.

Przy ulicy W i e l o p o l e :  Handel H o tat 
tera, 1. 18

Przy ulicy S t a r o w i ś l n e j :  Tranka obok 
abryki tutek W  Bełdcwskiego 

Pi-zy ulicy W i ś l n e j .  Trafika, I. 11.
Przy ulicy D i e t ł o w s k  i e j  Ki*sk biura 

Hopcasa i Salomonowej.
Pi-zy ulicy K r a k o v v s k i e j  (w hotelu Mul­

lera) Hanaeł M annego,.
Przy ulicy L u b i c z :  Handel B  Rusen 

stocka, 1. 1
Przy ulicy K o p e r n i k a  Trafika J . Rosen­

bauma. 1. 20
W Podgórni:
Księgarnia Potnralskiego. Główna trafika.
W Dębnikach:
Handel J  Pobndkiewicza, Rynek I. 166.
Na Zwierzyncu, Handel Dudkiewicza
Na Grzegorzkach: Handel M Kuniasowej, 3.

n i mn
pamiętajmy

GTcMarzystuiUzkcłyludtMj"

Kursa tUegrafiezne.
Wiedeń, 20 marca, (f.iefda pełndniowa.)
Mark. 117 37. Rent i majowa 88-65. Ren,- t o r o w a  

węgierska 94-70. AŁ».yo' austr. -akł. Łred. i79 7,3. Akc je  
węg raki kred. 804 00. Akcje Awgloba L 316 00. Aksye 
Unionbanku 584-50. A keje RanLverRnu 557 2Ć 4 keje LUn- 
ucrbanku 45>J-50. Akcje k„.J państwowych 67V— Lom­
bardy 147-50. Akcje kolei Rlbethai — . Akcje fabryki 
broni 551-—. Aacye tytoniowe 424 00. Alpiny 607 50. 
Rima-Nurauyi 56O;00. Akcye praskiego Tow żelaznego 
2572-—. Losy mreckie 182 25. Robie 253’25 

Usposobienie: spouojne 
Berlin, 20 maica. (.Giełda poranna )
Akcye kredytowe 213-—. Tow dyskontowe 1 <" 
Usposobienie: wyozeknjn.ee

Cennik izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie.

20 marca (godz. 1 w południe.)

Ruble papierowe . . 
Marki niemieckie 
Frank’ papierowe 
Dwud&iestofrankńwki

t. Waluty.

złocie.

płacą
,263 — 
,117 60 

95 30 
. J9 JO

iądaj!| 
254 — 
118 — 
95 80 
19 16

tl. Li&iy zastawne.
4*/o Listy tastawne prem. Banka hipot 110 50 U l  50 
4’ /,°/, LGty zastawne Banku hipot . . 100 — 101 — 
4 „ „ „ „ . . .  97 25 98

Listy zastawne Banku krajowi go 101 20 102 20 
4% „ n _  .. . Z  97 75 98 50
6"i„ Listy zast. gał. Tow kred. ziem. n.^ok. 98 —
4%  „ „ „ „ „ 41-ietn. 98 -
47. ól-letn 97 35

99 — 
99 -  
98 25

99 75 
98 25 
96 - -

tli. Oblm-cye i pożyczki.
4°/e Galicyjskie obPgace prepinacyjne . 98 70
4*/, Pożyczka krajowa -  r. 1793 . . . .  97 25
4°/, - „ miasta Lwowa . ln l cn
4’/,% Obligacje k o m u n a ln e  Banku kraj 100 aO 101 6( 
4«/<l „ kolejowe 98 —

IV L o s y
Losy miasta K .a k o w a .....................

V. A k c y e
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie . 586 — 592 —

kolei Lwów-Ozerniowcc-Jassy . . 577 — 582 —

92 — 9S —

Vt. Publiczne zapisy długu.

47, spólna renta pari-rowa . 
„ srebrna . . 

47o re_ta koronowa austryacka 
*°/o n y> węgierska 
4% „ austrjacka w złocie
4°/0 ,  węgierska „

98 75 99 25
98 65 99 15
98 85 99 25
94 50 95 —

,116 50 117 -
,.12  75 113 25

7ET [9119 I nhlll Magazyn bielizny i konfetti męzkiej, oraz fabryka miczek
f c l l i l O l l O  L U H O I U b — - : —— Braci  BnewsHch w Krakowie =  . - =  ■

przeniesiony został 
z powoda przebudowy 
domu na przeciąg je­
dnego roku na uMcę

F l o r y a ń s k ą  K r  3 3
róg ulicy sw. Marka.
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Łatwo
zrozumieć

nadzwyczajną 
doniosłość 

szczególnego 
działania „0- 

dołu:<: gdy bowiem inne śrcuki do
czyszczenia ust i zębów wywierając swe 
działanie stosunicowo przez krótką chwi­
lę, bo jedynie w czasie płukania ust, 
odznacza się „Odol‘ wybituem. trwałem 
działaniem, które rozciąga się na dłngi 
czas po oczyszczeniu zębów.

Co do tego trwałego i następowego 
działania „Odolu“ przeprowadzone bar­
dzo ciekawe naukow e badania wykazały 
zgoduie, że ta  specyficzna własność 
„Odolu“ przeciwdziała procesowi gnicia 
w listach i tym sposobem zapobiega 
pruchniemu zębów.

Kto „Odolu" konsekwentnie codzien-

§yr©  p P&gfitamt Nhjlcpsz}' środek do 
czyszczenia k rw i:::: 
wynaleziony przez:

P l i O F .  G IR O  L A M O  P A G L IA N O
w y ra tia n y  od roki 1836 przy 6um iennem  przestrzeganiu  oryginalnych recept przez pierw otną 

in ę , przez w ynalazcę założoną, a obecnie przez jego praw nych spadkobierc iw dalej prowa 
dzoną we 1-L O R E N C Y l ,  V I A  P A M I U 1  F I N I  { W Ł O C H Y ) .  69 49 0

nie nżywa, ten według dzisiejszego stanu 
nauki możliwie najlepiej pielęgnuje zęby
i usta. 1274 2  3

F u rm a n
■starszy, kaw alersko służący, lepszym i końm i 
i  powozam i jeździć um iejący, robiący sam  wszy­
stk o  przy jed n e j parze kuni, znajdzie zaraz 
um ieszczenie za  20 K m iesięcznie i ronum e- 

racyę n a  końcu roku.
O dpisy św iadectw  pod , * F u r n i c t n M n f r 'r  

ta i  Jo  agencyi Sokołowskiego we Lwowie, p - 
ea£ flau sm an n a . 1337 1 i

w wielkim wyborze w najnowszych fasonach i kolorach
poleca

M agazyn N ow ości 
& . S k ó r c z e w s k ie g o  i  M a k i e w i o z s

CacSsets w  pkynle, w p r o sz k u .-------
Ż ą d a ć  w e  f l a s z k a c h  

m a j ą c y c h  jjas n o  - n i e b i e s k i  z n a k  f a b r y c z n y  z  p o d p i e c *  n P k . O F .  G IR O -  
L A M O  P a G L I A N O .  —  D o s t a ć  m o ż n a  w  k a ż d e )  w i ę k s z e j  a p t e c e .

A u s t r y i : : :  M rai? Brr»rci!Sfil lin  (Pułudniouy Tyrol).
flmeryMsliie

■jiurKo z zaluzya
i centrainem zamknięciem może każdy 
nabyć za kilka miesięcy, jeźek tygo­
dniowo odłoży na ten cel

10 koron .
W ystaw a okazów: ul. Floryauska 1, 

f piętro 1244 2 15

1291 1 3K r a k ó w ,  F l o t » y a ń s k a  1 3 .

Nowości oryginalne angielskie firmy Ch3 Lavy & Co. w Londynie.

lit
w 11-gim roku ziiajdzie umieszczenie 
po dobremi warunkami w  a p t e c e  
w  M s z a n i e  D o l n e ]  od ió  kwie­
tn ia  ewentualnie i prędzej. 1338 i 3

K r a k ó w ,  i f t y n e k  1 . 8 ,
polecają

Itafti
do przybrania sukien damskich

Aplikacje, Koronki,
W stążki, K repinki,
Guziki, Podszewki, igjia i o 

o w w m

F a b r y k i  c e g i e ł ,  d a c h ó ­
w e k ,  drenów', cem entu, wrapna lip. 

pro jek tu je.

A n a l i z y  surow ca i b a d a n i e  
terenów  przeprow adza Biuro tech- 
niczne-budowdaue dla przem ysłu  ce­

ram icznego illŻ. 1173 5 5

W P o d g ó r z a ,  F lo ryana  5.

Pfinna ŷKsztcłtonu
na dobrem stanów ioku, mogąca zapew­
nić byt rodzinie, poszukuje męża, z u- 
sposoblemem łagodnem, któryby potrafił 

zająć się gospodarstwem domowem. 
Zgłoszenia pod adresem: „ K a lin a "  

poste restante K ra k ó w . m s

Marcela bud̂ lta; i
przy ul. Długiej, 29 m tr. frontu jes t pod bar­
dzo korzjótuem i warunkami do sprzedania. — 

Bliższa wiadomość: Krowoderska 1. 2. międz, 
! —2 w południe. 1345 i  p i ‘

starszy- kawalersko shi- 
11\ żacy, obchodzący się bez 

ogrodniczka, na 40 K i remuneracyą 
na końcu roku. znajdzie zaraz umiesz­
czenie. W ymagana znajomość pielęgno- 
wama inspektów nie oranżeryi, Odpisy 
świadectw pod ,.ugrodnik“ do agencyi 
S <ko owakiego, Lwów, pasaż Hau.smanna.

1336 i  3

!anl©wi@@
w wieku la t 30, zdolny buchalter, li­
kwidator i kasyer, były członek dyrek­
c j i  jednej z prowincjonalnych kas za­
liczkowych oraz lustrator z ramienia 
c. k. Sądu Stowarzyszeń zarób, i gospod., 
poszukuje posady w Krakowie lub w in- 

nem mieście w pobliżu Krakowra. 
Adres w Adm inistracji „N. Reformyl; 

pod 1 3 3 9 .  1339 i 3

y Z & i L m . Ł l Z Ł  J L j b h S :

Z 1 dzwonkiem . . . . . Złr. 1*20
Z 2 dzwonkami..............„ I 50
św iecący w nocy . . . .  ,, I R0
Wyrób J......................................... „ 2* -
Kolejowy W...........................................   2'5l)
2 przyrządem  muzycznym , „ 4  25
3-letnie pism . poręczenie. Za niestoso­

w ny zw rot pieniędzy,
W ysyłka za zaliczką.

33 A & BOHNEL
zegarm istrz.

Wiedeń, IV., Marg -ethenstr. 27.
Telefon 3523.

Z ażądać m ego cennika z 2000 odbitek 
za darm o, opłaconego. 1 ł6 22 O

l e i .  Hawełka, Kraków. Tcl. N r 330.

Pol era na świata:
W inogrona słodkie, Ja b łk a  t y r , A iianasy św ieże, O stryg i ost., 
Pó łgąski, P u la rd y  s ty r ., P asz te t z dziczyzny i s trasb u rsk i, K w i­
czoły faszerow ane, G a lan tyny  i R olady, Szynki p rask ie  i w estfal­
skie, M ajonesy i G alarety  rybne. Sm aczne w ina w ęgiersk ie. S tara 

- ży tn iów ka. P o rte r  ang . w y traw n y . -

Antoni Hawełka
O . i  k . ^  dostaw ca dworów, K r a k ó w .  1253 2 5  |

i i  "Mm B il
polecamy nasiona leśne, flanco leśne na żywopłotytoe# mwm.

1  i i i i  lii i
Zmsśw p*Fl fearaą .

Cennik ilustrowany oplatnie i odwrotnie.

1192 3 10

Niuiejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że 
istniejącą od lat 5 f a b r y k ę  „kawy zdrowia* nabyłem n a  własność 
od firmy: Waśniewski i Łuczko ■ nadal pi owad zę ją pod firmą

y o i  a w  «

W Podpól  ̂la.
O piócz daw niej is tn :ejącego p rod u k tu , w yrabiam  także zna- 

kom itą kaw ę „ K o n g O u  i „ S ł o d o w ą ^ .
»  Polecając się łaskaw ym  -względom Szan, Publiczności, k reślę  
j  się z poważaniem

^  i33o 1 4 E d m u n d  K l i m e c k L

Ó  Morele, Gruszki, Wiśnie, Jabłka, 
2  Śliwki kalifornijskie i bośniackie, 

poleca handel towarów kolonial­
nych pod firmą 787 9 o

Gtojdech OlszowsW
vu RpwJłflaiip

f t a  ś w i ę t a : ! !

111L - J i iii
111. k a rm e lick a  7,

poleca: T o rt,', M azurki, Przekładance, Serniki, 
M akaroniki. Ja jeczn ik i i t. d. B a r a n k i  i  o z ­
d o b y  c u k r o w e .  Masa m igdałow a, orzechowa, 
m ak. W  w ielki p ią tek  i sobotę w m lki wybór 

g o to w y ch  to r tó w  i  c ia s t. 1260 9 3

S p m ć p  i i l l l i u  dobre pianino.
Z głoszenia: K raków, n iica  Krow oderska 44, 

u  stróża. 1335 3 6

Dwa
niemal nowe w bardzo dobrym stanie 
utrzymane pojazdy (Coupe i vis-a-viś) 

są do sprzedania. 1289 3 ł» 
Bliższa wiadomość u nadporucznika 

B e r g e r a ,  K ra k ó w , Stradom 1. 12.

Lokal na biuro
w śródmieściu 6 pokoi p o s z a k i-  
w a t y  a o  n a jiM a  z  d n ie m  1 II- 
p c a  3 9 0 7 . Zgłoszenia poste restante 

K r 9 7 6 . 1211 5 6

Mężczyzna
la t  33, żonaty, obznajm iony z p racą biurową, 
sądową, z ekspedyeyą i t a r j f ą  kolejową, jak  
również m aszynam i rolniczem i, poszukuje poma­
dy m agazynier" b iurow ej, ew en tua ln ie  dozorcy 

ao an ia  15 b ni.
Zgłoszenia przy jm uje  Adm inistrBcya „N. Ro- 

fo n n y '1 pod A. P . 1145 4 4

Kupię powóz
w pobliżu Rzeszowa, używany, lecz bę­
dący w dobrym stanie, półkryty, lekki, 
jeżeli będzie możliwy na oliwnych osiach 
i nie bardzo ciasny w przestrzeni po­
między głównej i  siedzeniem i ławeczką.

Zgłoszenia pod: „ J i . i i j n u  poste 
restante T y c z y n  pod Rzeszowem.

1327 2 3

P ożyczk i
załatw ia  za kondyktem  i bez kondyktn d la  PP, 
urzędników, oficerów w  ogólności, profesorów, 
w ielebnego, duchow ieństw a, nauczycieli, rota- 
ryuszy, „Z arży , adwokat..w  i ap tekarzy . B e - 
prezeutacya, ueaiutsa-Vereińn we Lwowie, 

ni Kopernika 1. 28. 1171 2  12

Prawdziwi miótł pszczelny lipcowy
deserowy, patokę, wysyła w  5 kg. blaszanna-ch 
szczelnie zam kniętych, po 4  k o r e n  z  o p ł a t ą  
p o c z ty  i blaszanki. — RUÓd p i tn y  zaś w szkla- 
. ,ch  op) itanycb gąsiorkacb za 5 ag. po 5  k o r .
0 0  h  r ó w n i e ż  z  o p ła t* , p o t  ty  Na żądanie 
w beczkach koleją Z a r t  c. d o 5”  z ł e m s k .c b
1 p a s i e k  Z y g m u n ta  l a ty n  jk r ^ g o  w S i l n i ­
kowcach , p o c z ta  S i e m ik o w c e  1046 15 25

Proszą żądać
ra tu  I iranke

mego bogato ilustrow anego cennika 
z przeszło i 000 odbitek igarków , 

wyrobów srebrnych i złotych. 
HANNS KONRAD, Pierwsza fabryka ze­

garków w Briix Nr 627 (Czechy).
Praw dziw y niklow y kotw. rem ont, w raz z łań­
cuszkiem  4 K. zegarek  Roskopf szwajc. syste ­
m u 5 K R ejestr, niklowy kotw. zegarek rem. 
„Adler Ro.skupf* 7 K Niem a ry zy k a ' Dowolna
wymiana lab Bwmt pionif*fijęy. 456 l ł  60

p" Ostami tydzień 1 Nieodwołalnie dnia 26 marca 1907 ciągnienie

L olery i na o g n e w a ln ie .
' Lofórya jiaM leas^o^a

1500 wygranych rzeczywistej wartości 55*000 K. 511 6 6
W y p łr t a  n sc r " v s 7.y c h  t r z e c h  g ł ó w n y c h  w y g r a n y c h  3 9 .0 0 0 , i n 0 0  i  iO n 9  K  n p -  
S ią p i  gO iO W dą na żądanie wygi'ywaj.-;cego po potrąceniu  10 „ i fWtawowego podatku 
od w ygranej. — Losy po 1 koronie kupować m ożna we w szystkich trafikach , kolekt u. ich  

loteryjnych, kautoraob wj m ianj i w ciurze loteryjnem , V\ iedeń, I.. Spiegelgasse 15.

Morsko M i
T tw n itw  itfkDKjlK no ńjtie

Generalna Dyrekcya dla Europy Berlin, W  84, Behrenstrasse 8 , we włas.iym uomu. 
Generalna Reprezentacya dla Austryi: Wieoen I., Stubenring 18, we własnym domu.

K  539.686'228’— 
176.528.370—• 
30,748.986-—. 

2,216'336'—. \ 
3.647'—. /

S tan  ubezpieczeń z końcem  roku 1905 .
S tan  czynny według bilansu  z końcem  roku  1905 
Dochód za prem ie asekuracyjne i odsetki w r. 1905
Nadw yżka z obrotu rocznego . ......................... z ,z i »o*» — . i 13934^03
Rezerw y z poprzednich la t  d la  udziału w zysku „ 11,718.647'—. /

Szczególne korzyScl
jak ie  dajo Nowojorska Germania sw o im  ubezpieczonym są:

1) £0 udziela pierw szej dywnlendy już po upływio pierw szego roku ubezpieczenia:
■a )  £e police po 3 la tach  od w ystaw ienia są o ty le  niezaczepialne, Że zachow ują sw ą ważność, 

naw et, gdyby oiriierć ubezpieczonego n as tąp iła  w skutek  sam obójstw a lub pojeaynku; a  na­
w et w  te kim  w ypadku, skoro wniosek zaw iera objekt.ywnie fał żywe deklaracye;

3) że dozwolone są  podróże i  pobyt n a  całej ku li ziem skiej bez osobnej prem  i;
4) że ponosi ryzyko Ubezpieczenia na wypadek wojny, powołanych pod broń bez pudwyższeria 

urem ii;
5) Po 3-lotium  ubezpieczeniu może ubezpieczony, p rzy  w strzym aniu  dalszego p łacenia  prem ii 

żądać:
a) w yknpna gotów ką; b) police w olną od w szelkich dalszych prem ii; c) rozszerzenia 
pełnego zabezpieczenia n a  w ypadek śm ierci, na  szereg la t ;  cyfrowe świadczenio 
tow arzystw a są w policach tabelarycznie uwidocznione.

Gdyby ubezpieczony w c iągu  3 miesięcy nie oświadczył się, natenczas przyjm uje sio, ze 
życzy sobie sposobu c) i polica zostaje autom atycznie w mocy na całą kwotę ubezpiecze­
niową, może jednakow oż tn a  życzenie ubezpieczonego, po złożeniu zaległych pn rni1 w ra* 
z odsetkam i, jeszcze w ciągu dalszych 3 la t uzyskać pełną moc praw ną.

GSAESALNA AGZNSYA LiA GAUCTI ŁACHODNDSJ:

w KraMs, przy ul. Jusnej 3, u Mypiuifs Gleitzawni
Tow arzystw o naw iążo chętn ie  stosunki z osobami, nadającem i się uo a: w izycyi ubozp.eczeń n a '  

życie, ndzielając tym że korzystnych warunków. 1070 3 26

w slorobach płucnych, nieżytach, snkym kaszlu,
zułzacb, influenzie

przez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana,

P o n i e w a ł  i » ą  l i u h c  n a ś l a d o i d i i i t t u a ,  p r z e t o  p r o s i m y  ż ą d a ć  z a i v l z e
w  o r y g i n a l n e m  o p a k o w a n i  i  „ i t o c S i e - ^ .

H o  c f m  R o ^  o  ^5 T^o.
B a z y l e n  ( S z w a jc a r y a ) .  301 8 40

Dostać m ożna n a  zarządzenie lekarza  w ap tekach 
po 4 K za flaszkę.

Z  D ru ka rn i L ite ra ck ie j w Ki^akowie, u l. Jag ie llońska 10. Rzadca .lrukarn i L .  K . GórsKi.


